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Przegląd Polityczny. 


Kraków 18 października. 


We czwartek odbędzie się azupełniający wybór 
posła do Rady państwa z miast Tarnów-Bochnia. 
Komitety przedwyborcze oświadczyły się z po- 


_ czątku za kandydaturą Dra Ferdynanda Weigla, 


gdy jednak tenże ofiarowanego sobie mandatu 
przyjąć nie chciał, wówczas te komitety zaleciły 
kandydaturę Dra Tadeusza Rutowskiego. Oprócz 
niego ubiegali się jeszcze o mandat poselski Dr 
Leo z Krakowa, radca sądowy w Tarnowie Oku- 


jol niewski.ji. tamtejszy adjunkt sądowy Merz. Dowia- 
- dujemy się jednak z pewnego źródła, iż Dr Leo 


przesłał dzisiaj komitetom przedwyborczym w Tar- 
nowie i Bochni telegram, w którym cofa swoją 
kandydaturę w celu uniknienia rozbicia się głosów. 

Izba panów Rady Państwa odbędzie 24 b. m. 
posiedzenie, na którem przystąpi do wyboru człon- 
ków do wspólnych delegacyj, Izba poselska zgro- 
madzoną będzie aż dò listopada, gdyż w najbliż- 
szym czasie wniesie minister skarbu przedłożenie 
o opodatkowaniu cukru, które jeszcze w tym ro- 
ku ma być załatwionem. W kołach parlamentar- 
nych omawiają żywo przebieg konferencyi komi- 
tetu wykonawczego prawicy, na której byli także 
obecni ministrowie. Przedmiotem dyskusyi było 
rozporządzenie ministra Gautscha o szkołach śre- 
dnich. Sprawozdania o tej konferencyi są tak sprze- 


Zamieszczona w Wiener Allg. Ztg pogłoska, ja- 
koby minister Gautsch. wniósł wczoraj prośbę o 
 dymisyę, nie załuguje na wiarę. 

Z Buda-Pesztu donoszą do Polit. Corr., iż pre- 
zes gabinetu Tisza po zakończeniu dyśkusyi ad- 


__|resowej przedłoży Izbie deputowanych budżet na 


rok 1888. Bilans przedstawia się o 3%, miliona 
niekorzystniej, niżeli pierwotnie mniemano, a przy- 
czyną tego są wyższe pozycye na karabiny rewol- 
werowe. 
wem wniesie p. Tisza trzy projekty do ustaw, do- 


: tyczące reformy monopolu tytoniowego, podniesie- 


d zebraniem się delegacyj. 


nia podatku spożywczego od wina, piwa i mięsa, 


. tudzież niektórych modyfikacyj ustawy o należy- 


tościach. Przez przyjęcie tych projektów dochody 


Równocześnie ze swem exposé. finanso-. 
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bliską urzeczywistnienia zamiaru, aby zerwać z R bsoważąa nie bez szkody dla spokoju i miłości. 


syą wszelkie dyplomatyczne rokowania względem 
Bułgaryi, w Bułgaryi zaś samej już Clement i 
inni Cankowiści szukają wyraźnie sposobu poje- 
dnania się z rządem obecnym, jakby już o opie- 
kuńczej potędze Rosyi zwątpili. 

Mniej prawdopodobnym. jest podany wczoraj 
powód, jakoby nowy spisek nihilistyczny, odkryty 
w Kopenhadze, miał wpłynąć na zmianę usposo- 
bienia cara, boć na to podróż do Berlina nie bę- 
dzie środkiem zaradczym. 

Na wszelki sposób nie można wiadomości o za- 
mierzonej wizycie cara w Berlinie uważać za zu- 
pełnie pewną i wypada oczekiwać jeszcze jej 
stwierdzenia, 


Wypada też jeszcze czekać na stwierdzenie wia- 
domości, jaką nam przyniósł wczorajszy telegram 
biura Reutera z Konstantynopola, podług którego 
Porta, ośmielona wzmocnieniem sojuszu trzech mo- 
carstw i zachęcona zmianą tonu, w jakim teraz 
poseł niemiecki w Konstantynopolu przemawia, 
miała oświadczyć, że ponieważ Rośya nie zważa 
na żadną z jej propozycyj w sprawie bułgarskiej, 
ona tóż z swej strony uważa dalsze poruszanie tej 
sprawy za zbyteczne i niemające celu. Byłoby to 
zabagnieniem tej sprawy na czas nieograniczony 
i utrwaleniej na równie długi przeciąg czasu obe- 
cnego status quo w Bułgaryi, coby oczywiście stać 
się mogło pobudką do wzięcia w Petersburgu na 
uwagę, o ile i w jaki sposób wypada teraz Rošyi 
zmienić dotychczasową politykę. 


Zdawało się, że szereg zaprzeczeń słów, wy- 


rzeczonych przez w. ks. Mikołaja w toaście, wznie- 


sionym na cześć Francyi w czasie bankietu na 
statku „Uruguay“ zakończy ostatnie zaprzeczenie 
kapitana Bougault, dowodzącego tym statkiem, 
który oświadczył, że w. ks. przypisywanych mu 
słów nie wyrzekł, aż tu Figaro, który pierwszy 
tę wiadomość podał, oświadcza raptem, że ją 
otrzymał w podanej osnowie właśnie od tego sa- 
mego kapitana okrętu. Po czyjej teraz stronie 
może być racya? 


Rezultat wyborów w Belgii do rad miejskich 
mało się różni od rezultatu poprzednich wyborów. 
Różne stronnictwa wprowadziły do nich znów 


Zatem dla usunięcia wszelkiej w tej sprawie 
wątpliwości, wzięto pod rozwagę rozliczne za i 
przeciw temu zwyczajowi przytoczone uwagi i 
motywa, a po ścisłej rozwadze postanowiła kon- 
gregacya orzec, że krzyż nazywany „ruskim* sam 
dla siebie nie powinien być uważany, jako cha- 
rakterystyczna oznaka rosyjskiej schyzmy, gdyż 
niema nic wspólnego z dogmatem. Jednakże zwa- 


Żywszy nadzwyczajne okoliczności, kongregacya 
poleca naczelnikom duchownym dyecezyi Ściśle 


nakazać, aby nie stawiano nowych krzyżów trój- 
ramiennych czy to z ukośnem ramieniem, czy 
z trzema równemi i równoległemi ramionami. Krzy- 
że trójramienne, które już postawiono, należy usu- 
wać powoli bez rozgłosu przy. nadarzającej się 
sposobności. W końcu poleca kongregacya bisku- 
pom. obu obrządków, aby wzbronili wszelkich roz- 
praw w tej mierze tak świeckim, jak i ducho- 
wnym osobom. Ta opinia kongregacyi została 
dnia 17 maja b. r. przez Ojca św. całkowicie po- 
twierdzona i podaną zostaje do wiadomości me- 
tropolity celem dalszego zakomunikowania Bisku- 
pom, którzy powolność swoją dla rozkazów Sto- 
licy Apostolskiej niewątpliwie w tej sprawie okażą. 

Podając tę decyzyę najwyższej władzy ducho- 
wnej, bo samego Ojca św. Papieża rzymskiego, 
nieomylnego nauczyciela i pasterza św. Kościoła 
katolickiego,do wiadomości wielebnego duchowień- 
stwa naszej dyecezyi, nakazujemy stósownie do 


powinności naszej z odwołaniem się na naszy list 


pasterski| z 30 lipca 1877 r., który w całej osno- 
wie w mocy utrzymujemy: - 

1) aby zastósowano się do powyższej decyzyi 
w całej osnowie i bezwarunkowo; 

2) aby wstrzymywano się od wszelkich rozpraw 


w sprawie krzyżów trójramiennych między ducho-. 


wieństwem, a osobliwie z osobami świeckiemi, i 
nie poddawano powyżej przytoczonego nakazu pa- 
pieskiego żadnej krytyce; 

3) aby parafianom rozkaz ten ogłoszono z ka- 
zalnie z pouczeniem, aby nie sprawiali, nie kupo- 
wali i nie stawiali na miejscach publicznych, jakoto 
na cmentarzach, przy drogach, na polach i w ogro- 
dach, aby także nie ofiarowywali cerkwiom w da- 
rze żadnych, a szczególnie trójramiennych krzy- 
żów hez poprzedniego zawiadomienia i pozwole- 
nia właściwych duszpasterzy, a względnie naczel- 
nej władzy duchownej w dyecezyi, której w myśl 


Wiedeń 12 października. 


ści jest samodzielną kreacyą Austryi. System ten 
powstał w Austryi bez naśladownictwa obcych, 


rektora tej kasy, że potrafił w krótkim przeciągu 
czasu stworzyć organizm, zupełnie dokładnie funk- 
cyonujący, nie mając potemu żadnych analogij. 
Dyrektor ten — Coch — musiał wskutek innych 
przyczyn ustąpić, w każdym razie był-to jednak 
talent organizaątorski. System ten polega na tej 
zasadzie, że każdy, kto złoży do kasy oszczędno- 


wynoszącą co najmniej . 100 złr., otrzymuje osobne 
conto w tej kasie i ma prawo przekazywać, za 
pomocą urzędów pocztowych całej Cislitawii, do- 
wolne kwoty w granicach sumy — ponad 100 złr. — 
w tej kasie deponowanej; jedynie suma 100 złr. 
musi pozostać nienaruszona. Wypełnia się w tym 
celu blankiet czeku, otrzymany od kasy, oznacza 
na nim — podobnie jak żyro wekslu — osobę, któ- 
rej suma ma być wypłacona i tak wypełniony 
blankiet posyła do kasy centralnej pocztowych 
kas oszczędności w Wiedniu, która przekaz za po- 
mocą odpowiedniego urzędu pocztowego w miej- 
scu zamieszkania adresata wypłaca. Jeżeli wy- 
płata ma nastąpić na rzecz osoby, również do 
związku czekowego należącej, to w takim razie 
może. oną nastąpić przez proste przypisanie sumy, 
przekazanej do konta tejże osoby, a odpisanie jej 
od konta przekazującego. Ten ostatni system zwie 
się w mowie bankowej Clearing-Verkehr. 

Według dotychczasowych norm, otrzymywali ka- 
pitaliści składający kapitały, celem obrotu czeko- 
wego w pocztowych kasach oszczędności od sum 
złożonych 3%, rocznie, zaś wszelkie .czynności 
urzędów pocztowych, a więc przyjmowanie, prze- 
kaz, przypis i odpis w Clearing-Verkehr, wreszcie 
wypłata pieniędzy odbywały się bezpłatnie. 

Cały ten system polegał dotychczas nie na usta- 
wie, ale na rozporządzeniach ministeryalnych ; do- 


piero obecnie przystąpiła Rada państwa do obrad 


nad projektem ustawy, normującej cały obrót cze- 
kowy. . 

Ustawa ta różni się od dotychczas obowiązują- 
cych norm najpierw przez to, że wprowadza za- 
sądę stale oznaczonych należytości za każdą czyn- 


(Nowella do ustawy o pocztowych kasach oszczędności). 
ę 
(7) System ezekowy pocztowych kas oszczędno- 


i zaiste nie małą to jest zasługą pierwszego dy- 


ści pocztowej na książeczkę tejże kasy kwotę, 


|calej instytucyi, to jest ten fakt, że klasy te do- 


tychczas nie są przekonane, iż kapitały lokowane 
w tych kasach dla obrotu czekowego są co naj- 
mniej tak pewnie ulokowane, jak w bankach lub 


lub tóż w bankach prywatnych nie jest odpowie- 
dnim. Panika, sprawiająca, że kurs renty spadnie, 
może zachwiać wypłacalnością kasy. Im więcej 
rozszerzona jest lokacya kapitałów na rozmaite 
gałęzie, tem większą okazuje się pewność wypła- 
calności. Ztąd zapewne pochodzi, że projekt usta- 
wy w mowie będący dozwala lokacyę ++ oprócz 
w rentach państwowych, także w pożyczkach == 
na papiery, jakie są przypuszczone do lombardu 
w banku austro-węgierskim, dalej dozwala na. ku- 
pno kuponów takichże papierów, na eskompt weksli 


już przez jakiś bank albo kasę oszczędności, albo - 


stowarzyszenia eskomptowanych, wreszcie na za- 
kupno obligacyj państwowych, dalej t. zw. Salinen- 
scheine, listów zastawnych i priorytetów. Projekt 
ustawy zmierza więc do dozwolenia kasie oszczę- 
dności pocztowej wykonywania części funkcyj, na- 
leżących do instytucyj bankowych. : 

Czy ten projekt ustawy pod względem pewności 
lokacyi kapitałów zupełnie odpowiada życzeniom 
ludności? to pytanie trudno rozstrzygnąć. Zachodzi 
tutaj ta trudność, że się musi mieć na względzie 
potrzebę ciągłego obrotu pieniężnego, a więc tru- 


dność w lokowaniu kapitałów, związanem dłuż- 


szemi terminami. 

Jakkolwiekbądź jednak, sądzę, że pewną lukę sta- 
nowi tutaj brak wszelkiej lokacyi, na hipotekach 
lub na skryptach dłużnych gmin i stowarzyszeń. 
Wszak i kasy oszczędności prywatne muszą się 
liczyć z ciągłą potrzebą gotówki? Czyżby nie mo- 
żna do pewnej wysokości ustanowić, że i lokacya 
na hipoteki i na skrypta dłużne gmin jest dozwo- 
lona? W kasie oszczędności pocztowej muszą bio- 
rący udział w systemie czekowym pozostawić nie- 
naruszalnym kapitał 100 złr. Czyżby ten kapitał 
nie mógł stanowić podstawy do lokacyj hipotecz- 
nych? Czyż zaś skrypta gmin nie dają co naj- 
mniej. tej samej pewności, co weksle? 


Minister rolnictwa zamianował komisarza górni- 
czego, Dra Edmunda Riela w Krakowie, stąrszym 
komisarzem w etacie urzędow górniczych. 


w kasach oszczędności. Dotychczasowy system lo- ` 
kowania tych kapitałów w rentach państwowych. 


' przywiązują do tego wagę, aby komisya finanso- 


które ciągle zaciętą z Rosyą prowadzą walkę, 


niu urzędowych kół rosyjskich świeże złośliwe 


. pism niemieckich, czucie z rządem utrzymujących, 


swych kandadtów w. tymsamym niemal stosunku, 
jaki istniał dotąd. 


ność urzędów pocztowych i pocztowych kaś oszczę- 
dności w. obrocie czekowym lub w Clearing- Ver- 
kehr. Należytość ta, wynosi 2 cent. od każdej 
transakcyi, oprócz tego prowizye 1⁄4 od. tysiąca 
od sum w obrocie będących. Powtóre. postanawia 
ustawa, że procent od złożonych kapitałów nidma 
być stale oznaczonym, ale na żaden sposób. nie 
wynosić więcej jak 2%/,, wreszcie zaś zapisuje się 
nader ważnym. punktem, tj. jak pieniądze złożone 
w kasach celem obrotu czekowego mają być fruk- 
tyfikowane. Według mojego przekonania, jest ten 
ostatni punkt w całej ustawie najważniejszy. Spór 
o należytości manipulacyjne i o wysokość procentu 
jest sporem błahym, i opozycya, z jaką właśnie 
co do tych postanowień ustawy występuje część 
lewicy, nie zasługuje na uwagę. Korzyści, jakie 
przedstawia system czekowy, są tak znaczne, że 
ani wysokość należytości manipulacyjnych, ani też 
wysokość procentu pobieranego od transakcyj, na 
kapitalistów nie wpłynie i obrót czekowy wskutek 
tego się nie zmniejszy. 

Co jednakowoż wpływa na ludność i co jest 
przyczyną, że system czekowy nie znachodzi w klat 
sach ludności średnich, w klasie drobnych kupców 


-wzmogą się o kilka milionów. Ze strony rządu przytoczonego orzeczenia papieskiego wzbronione 
jest poświęcanie krzyżów trójramiennych. Należy 
zarazem zwrócić uwagę i na tę okoliczność, że 
także i rząd z powodów leżących w jego  zakre- 
sie, przeciwny jest stawianiu krzyżów trójramien 
nych, a działających wbrew zakazowi pociągnąć 
może do niemiłej dla nich odpowiedzialności. 
Ewentualne usprawiedliwienia się duszpasterzy, że 
parafianie bez ich wiedzy postawili krzyże trój- 
ramienne na miejscach publicznych, nie będą u 
względniane. W takich niepożądanych wypadkach 
właściwy duszpasterz obowiązany jest — o ile jego 
upomnienia i zakazy okażą się bezskutecznemi — 
bezzwłocznie odnieść się do konsystorza ; 

4) działających wbrew zakazowi kapłanów spo- 
tkałyby najsurowsze kary, ponieważ kapłani ci 
jawnie stawiliby opór orzeczeniu najwyższej wła- 
dzy duchownej, a tego nie godzi się nawet przy- 
puścić o katolickim kapłanie; 

5) w końcu oznajmia się, że to rozporządzenie 
nie tyczy się małych krzyżyków trójramiennych 
z równoległemi ramionami, jakich używa się u nas 
w święto Podniesienia Krzyża św., o czem na 
wstępie w powołanym liście pasterskim obszerniej 


Komitety przedwyborcze miejskie: bocheński i 
tarnowski, przedstawiły komitetowi - centralnemu 
przedwyborczemu, pierwszy w d. 16 b. m., drugi 
w dniu dzisiejszym 17 października, przyjętą je- 
dnomyślnie przez te komitety miejskie, kandyda- 


wa te wszystkie przedłożenia, albo przynajmniej 


niektóre z nich, wzięła pod obradę jeszcze przed 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Frzemyśl 17 października. 


Wczorajszy telegram z Kopenhagi przyniósł nam 
sensacyjną wiadomość, że car zamierza odwiedzić 


dy państwa z okręgu wyborczego miast Bochnia 
i Tarnów. Przeto stósownie do instrukcyi uchwa- 
lonej przez Koło sejmowe, „ogłaszam w: imieniu 
komitetu centralnego przedwyborczego, przyjętą i 


wróci z Baden-Baden, eo ma nastąpić około 20 
b. m.. Z łona pism półurzędowych niemieckich, 


(List pasterski X. biskupa Stupniekiego o krzyżach trój- 
ramiennych), 

Drażliwa sprawa krzyżów trójramiennych zo- 
stała ze stanowiska kościelnego przez kompeten- 
tne sfery stanowczo załatwiona. W tej mierze 
X. biskup Stupnicki wydał następujący list pa- 
sterski, który podaję w dosłownym przekładzie 
z języka ruskiego: 

„W ostatecznem załatwieniu sprawy krzyżów 
trójramiennych Sacra Congregatio de propaganda 
fide pro negotiis ritus orientalis wydała za po- 
średnictwem metropolitalnego ordynaryatu nastę- 
pujące orzeczenie: Do kongregacyi już dawniej 
nadchodziły liczne zażalenia z powodu używania 


zaczepiając jej stan finansowy, wyliczając wszy- 
stkie dawniejsze jej bankructwa, i dając do zro- 
zumienia, że ks. Ferdynandowi Koburgskiemu uda 
się niezawodnie utrzymać się, wbrew zamiarom 
rosyjskim, na tronie bułgarskim, wcaleby się 


skie kandydaturę Dra Tadeusza Rutowskiego na 

posła do Rady państwa, i kandydaturę tę pole- 

cam, szanownym wyborcom Tarnowa i, Bochni. 
Leon Chrzanowskt.| 


Przewodniczący: komitetu centralnego, przedwybor. 


rosyjskim a niemieckim spodziewać nie można. 
Nie uwydatniają też żadnej zmiany w usposobie- 


ER seba ; Wa Komitet galicyjski dla spraw Banku ziemskiego 
odpowiedzi Norda na wycieczki przeciw Rośyi w Poznaniu, otrzymał od : komitetu powiatowego 
Przemyskiego pismo, następujące : 


takich n. p. jak Post, lub Köln. Ztg. Skłonićby chyba 


turę Dra Tadeusza Rutowskiego na posła do Ra- 


przedstawioną zgodnie przez oba komitety miej- 


Komitet powiatowy Przemyski dlą Banku ziem- _ 


mogła cara do tak nagłego a nawet upokarzają- 
cego zwrotu ta okoliczność, że Porta ma być już 


krzyża trójramiennego, który wszedł w zwyczaj 
u Rusinów. Długo i obszernie rozprawiano o tem 


wspomniano.“ 


i przemysłowców tego rozpowszechnienia, na jakie 
zasługuje, i tej ufności, jaka musi być podstawą 


skiego poznańskiego, na posiedzeniu, swem. obli- 
czył: iż w powiecie: Przemyskim pomiędzy. posia- 


PALESTRYNA 


i reforma muzyki kościelnej. 
—atiFi>Oo— 
(8) 
(Ciag dalszy). 

Ale nie samą tylko wyłącznie liturgiczną, ko- 
ścielną muzykę uprawiał Palestryna. Ciężyło mu 
na sercu wspomnienie świeckich madrygałów, które 
niegdyś na dość swawolne ułożył był słowa. Oku- 
pieniem owych grzechów młodości miały być t. zw. 
Vergini del Palestrina, w których uharmonizował 
sławną końcową Petrarki Canzone: 


Vergine bella, che di sol vestita 
Coronata di Stelle, al Sommo sole 
Piacesti si, che u te sua luce ascose. 


Płyną zwrotka po zwrotce, Vergine saggia, Ver- 
gine pura, Vergine Santa, Vergine chiara it. d. 
Ale i to nie wystarcza pokutnikowi. Naprzeciw 


owych madrygałów, opiewających ongi ziemskiej! 


miłości rozkosze, postawi on szereg motetów, wy- 
snutych z Pieśni nad pieśniami, a wyrażających 
mistyczne zachwyty duszy w Bogu rozmiłowanej. 

Wszystkie to struny na lutni jego natchnionej 
zabrzmieć miały z kolei. Przyjaźń z św. Filipem 

ereuszem powołała go do uczestniczenia w Ora- 
toryach przez Apostoła Rzymu urządzonych w ko- 
ściołku Sta Maria in Valicella. Mąż święty znał 


_" potęgę muzyki i nią przyciągał wiernych do pod- 


nóża swej kazalnicy. Ojcem on osobnego w mu- 
Zyce działu oratoryów, od jego zgromadzenia i ze- 
rañ tak nazwanych. Dostarczał mu Palestryna 
nie rzadko pieśni własnego układu, aczkolwiek 
reforma chóru gregoryańskiego wiele mu zabierała 
czasu. Wtem żałoba rodzinna osierociła jego ogni- 
sko. Stracił najlepszą, umiłowaną żonę. W pierw- 


= Szej chwili chciał zupełnie wyrzec się muzyki, 


twierdząc, iż się ona z żałobą serca zgodzić nie 
Może. Ale niebawem ból serca wybuchł pieśnią, 


|  "%jprzód opracowaniem Psalmu: Super flumina, 
Bo» 


dalej wspaniałym Stabat Mater i całym szere- 
lem utworów brzmiących smutkiem ziemskim i 
niebieską nadzieją. To jedno Stabat jużby star- 
żyło , aby mu trwałą zapewnić sławę, a tu wciąż 


przybywały nowe dla niej promienie , żeby jeszcze 
wspomnieć niezrównane wielkotygodniowe Lamen- 
tacye. Wszędzie i zawsze wydadzą się one wspa- 
niale, ale nigdzie im bardziej do twarzy jak 
w Rzymie, w Sykstyńskiej kaplicy. „Wśród Sy- 
billi i Proroków Michała Anioła — pisze wielo- 
krotnie wspomniany przez nas autor — wobec 
przedstawienia końca świata i sądu ostatecznego, 
właściwe bo dla muzyki Palestryny znajduje się 
miejsce. — Ponad grzmotem sądu rozlewają się 
dźwięki niby jasna tęcza przymierza: tytaniczny 
malarz odzywa się groźnie o sprawiedliwości Bo- 
ga, „w którego ręce popaść jest strasznem* 
natomiast muzyk mówi o Bożej miłości i miłosier- 
dziu, i o czystej harmonii wiekuistej szezęśliwo- 
ści. 4 *) i 

Z dniem 26 stycznia 1794 r. położył się Pale- 
stryna, aby już z łoża choroby więcej nie powstać. 
Ostatnich Sakramentów śś. udzielił mu wierny 
przyjaciel św. Filip Nereusz. Przyjął je w uczi- 
ciach najwyższej pobożności, zalecając następnie 
synowi jedynemu, który go miał przeżyć, aby 
pospieszył się z wydrukowaniem całej jego pisa- 
nej spuścizny, i to „na chwałę Najwyższego Boga 
i służby jego świętej. W dniu Matki Boskiej 
Gromnicznej, odwiedzający go św. Filip spostrzegł 
znaczne pogorszenie, i życzył choremu, aby mu 
danem było przy tem pięknem święcie do nieba 
się dostać: „Całem sercem tego pragnę, ozwał się 
umierający, i może mi Najświętsza Panna, Orę- 
downiezka moja, łaskę tę u Syna swego wyprosi.* 
Zaledwie tych słów domówił, zasnął w: Panu. 
mierć jego publiczną w Rzymie stała się żałobą. 
Wśród najpiękniejszych śpiewów odniesiono go na 
miejsce wiecznego spoczynku. :A jak niegdyś przy- 
twierdzony do grobu Św. Piotra kaneyonał Gre- 
goryański symbolicznie strzegł jedności pieśni 
chrześciańskiej, tak teraz grób Palestryny w Pio- 
trowej Bazylice nabierał podobnego. katolickiego 
znaczenia. Rzym też jeden miał przechować: tra- 
dycyę czystej pieśni kościelnej przez następne 
wieki zobojętnienia i upadku smaku. 

, Muzyka: Palestryny nie zdoła nigdy przedawnie- 
niu ulegnąć. Zaczerpnięta z nieba, splotła się ona 
nierozerwalnie z życiem i rokiem kościelnym, Z na- 


"*); Ambros: Geschichte: der Musik. 


stępstwem dni pokuty, dziękczynienia, módliów i E interpretując myśl Kościoła.. Za najlepszy 


żałoby, smutków, radości i nadziei. Włosi ją na- 
zywają musica del altro mondo, i słusznie, bo nie 
nadaje się ona do niczego innego, jeno do nad- 
przyrodzonych uczuć, których jest i wyrazem i 
pobudką. 

Szkoła Palestryny i styl jego, dały początek 
wielkiej epoce muzyki kościelnej. Nie było wyż- 


przykład posłuży tu Missa solemnis Beethovena, 
w której odnaleść można tyle katolickiego nuczu- 
cia, woni kadzideł i błysku świec jarzących, ale 
zarazem tak wiele ludzkiej namiętności, subjekty- 
wnego uczucia, rozpaczy, zwątpienia i niepewno- 
ści. Co więcej, msza ta wymaga olbrzymich wy- 
sileń i nakładu, co utrudnia onej wykonanie. Tru- 


szego dla następnych mistrzów zaszczytu, nad | dności te mnożą się przy utworach nowszych mi- 


przyrównanie ich do księcia muzyki. Już spółcze- 
snego Orlando di Lasso, o którym mówiono: Hic 
ille est Lassus, lassum qui recreat órbem, nazwa- 


— |no Palestryną północy. Simonellego później miano- 


wano Palestryną XVII, Pittoniego Palestryną XVIII 
wieku. Z pośród znaczniejszych uczniów i naślą- 
dowców arcymistrza, wymienić należy dwóch Na- 
nini'ich, Soriana, Aneria, Guidetti'ego, hiszpanów 
Moralesa i Vittoria, nareszcie Grzegorza Allegri'ego, 
którego. Miserere, dla kaplicy Sykstyńskiej napi- 
sane, tak wielką pozyskało sławę, iż papieże wzbro- 
nili pod: grozą klątwy wydania rękopisu i sporzą- 
dzania odpisów. Cztćrnastoletni Mozart, jak wia- 
domo, ów zakaz okrążył, po dwukrotnem wysłu- 
chaniu arcydzieła, z pamięci, spisując pochwycone 
dźwięki. Dopiero Klemens XIII cofnął zazdrosną 
ustawę i Miserere Allegri'ego przestało być wy- 
łączną Sykstyńskiego chóru własnością. 
Tymczasem Sykstyna nie przestawała być przy- 
bytkiem, w którym jak w arce przymierza, przecho- 
wywała się czysta tradycya pieśni chrześciańskiej, 
pieśni gregoryańskiej. Ostudzony w wierze świat 
jął odbiegać kościołów, a w kościołach odbiegać 
liturgicznego piękna i prawa, szukając świeckich 
wrażeń, nawet u stopni ołtarzy. Przewaga: instru- 
mentów muzycznych i pojedynczych głosów popi- 
sy, wypierają powoli styl Palestryny z świątyń 
Pańskich, a na jego miejsce wstępuje obca jakaś, 
świecka, teatralna muzyka, nie mająca nie wspól- 
nego z liturgią i obrzędami: wiary. Trafiają się 
i w tym rodzaju piękne "utwory, jeśli. takowych 
dostarczy geniusz Haydna, Mozarta, łub Beethove- 
na. Atoli nie jest to już>bynajmniej kościelna mu- 
zyka, eo 'najwięcej religijną «nazwać ją można. 
A na czem zasadza się rdzenna różnica tych dwóch 
odcieni? | Oto /że religijna mużyka jest subjekty- 


|wną i wyraża myśli lub uczucia kompozytora, 


podczas gdy: kościelna muzyka. jest zawsze: objek- 


strzów, co stwierdza jeszcze jedną wyższość gre 
goryanskiej pieśni, zalecającej się przystępnością. 
Najuboższy kościołek, najbiedniejsza parafia możę 
się na nią zdobyć, dzieci łatwo się jej nauczą, 4 
stanowi ona wobec muzyki kościelnej to, czem ka 
techizm jest dla doktryny chrześciańskiej, prostą, 
treściwą, przystępną nauką. Gdzieżby w podobnych 
warunkach można się zdobyć na. wykonanie mszy 
Mozarta lub Haydn'a? Pamiętać zaś należy, iż ża- 
den z nich nie uprawiał muzyki kościelnej z po; 
wołania. 

Haydn był mistrzem w instrumentacyi, Mozart 
w operze. Pierwszy: czuł swój niedostatek w kie- 
runku religijnej muzyki, i nad własne natchnienie 
stawiał wyższe brata swego do stylu kościelnego 
uzdolnienie. Mozart śmiał się gdy od niego, twór- 
cy oper i baletów, za pieniądze żądano mszalnej 
muzyki, lekceważył owe na żądanie wykonane ro- 
boty i nieraz mawiał, iż za jedną gregoryańską 
prefacyę oddałby wszystkie swoje dzieła. 

Ale Mozart i Haydn, acz nie wykształceni w kie- 
runku ściśle kościelnym, przynajmniej tworzyli ar- 
cydzieła i niebezcześzczyli przybytków Pańskich 
nędzną jałowością utworów, które się niebawem 
upowszechnić miały, w miejsce skarbów pyłem za- 
niedbania przysutych. Muzyka Palestryny stała się 
zaiste dla całego Świata, z wyjątkiem Sykstyny, 
księgą siedmiu pieczęciami zawartą. Raz po raz 
głębszy umysł ku niej zatęsknił, Goethe słał z Rzy: 
mu wyrazy zachwytu i zdumienia, Mendelsohn 
dziwił się, jakim sposobem katolicy, posiadający 
takie bogactwa liturgicznej i kościelnej muzyki, 
mogą je poniechać, zadawalniając się natomiast 
lichemi,, bezmyślnemi nowych autorów kompozy- 
cyami. Zyd Halevy podobne wyrażał zadziwienie. 
Doszło do tego, iż nie katolicy, lecz protestanci 
podjęli się pierwsi dzieła odrodzenia, przystąpili 
do powrócenia muzyce Palestryny przynależnego 


jej stanowiska i hołdów. Najwięcej się w tym 
względzie zasłużył uczony Thibaut, który przez 
swą książeczkę: Ueber die Reinheit der Tonkunst 
założył podwaliny dzisiejszego ruchu zwrotnego. 
Protestanckie Veretny jęły pilnie szperać po księ- 
gozbiorach i dawnych kancyonałach, aby coraz to 
dawniejszych utworów wykonywaniem zachwycać 
siebie i słuchaczów. Zawstydziło to prawowitych 
podobnych skarbów spadkobierców. 

Ratyzbona stała się ogniskiem reformy muzyki 
kościelnej, powrotu do gregoryańskich tradycyj, 
ściślejszego zjednoczenia się pieśnią z jednością 
Kościoła. Wokoło biskupa Riedla ześrodkował się 
ów prąd tak bardzo pożądany. Mężowie talentem 


i pracą wybitni, jak: Proske, Nuttenleiter, ks. Witt, 


ustalili i rozszerzyli ruch zwrotny ku źródłom pra- 
wdziwie kościelnego natchnienia i muzyki. Myśl 
dobra, jak kamień rzucony w wodę, nie jedno 
koło, lecz tysiące z siebie wywiązujących się kó- 
łeczek na modrej tworzy fali. Tak się też stało 
i z początkiem reformy zaprowadzonej w Ratyz- 
bonie: Towarzystwa św. Cecylii, bo nowy ruch 
oddano pod opiekę tradycyjnej patronki muzyki, 
jęły ogarniać najprzód całe Niemcy, dalej i Fran- 
cyę i Anglię, nareszcie samąż nawet Amerykę. 


Rzecz dziwna: północ chętniej i skwapliwiej przy- 


stępowała do poprawy, śpiewne południe oporniej 
uznawało potrzebę reformy. Lecz i tam rozpoczęto 
kroki stanowcze, a ks. Anulli, kustosz biblioteki 
Ambrozyańskiej w Medyolanie, stanął na czele 
włoskich związków św. Cecylii. Niebawem roz- 
mnożyły się wydawnictwa 1 czasopisma stronni- 
ków reformy i członków Towarzystw Cecyliań- 


skich. Zaledwie kilka tu wymienimy: w Irlandyi, 


bardzo pochopnej do przyjęcia reformy, wychodzi 
Lyra ecclesiastica, w Pradze Cyrill; organem nie- 
mieckich stowarzyszeń jest Musica Sacra oraz 
Fliegende Bititter für kath. Kirchenmusik, Nieba- 
wem i od Skały Piotrowej popłynęły słowa za- 
chęty dla rozpoczętego w Ratyzbonie ruchu, a kon- 
gregacya obrzędów wznowiła surowe przepisy 
trydenckiego: soboru, dotyczące muzyki kościelnej. 
(Dokończenie nastąpi). 
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dłością wiejską, powinnoby się subskrypcyą ze- 
brać do 60 akcyi po 1000 marek dla Banku po- 
znańskiego. 

Komitet uprasza o zatwierdzenie powyższego 
preliminarza, aby mógł jak najspieszniej potrze- 
bne kroki przedsięwziąć. 

Przemyśl d. 15 października 1887 r. 

. (podpisano) Adam Lubomirski. 


Z Rzymu. 


Podaliśmy niedawno breve papieskie do bisku- 
pów włoskich z poleceniem rozszerzania nabożeń- 
stwa różańcowego w miesiącu październiku. W ak- 
cie tym Ojciec Sty stwierdzając prawa Stolicy Św. 
naruszone zaborem Rzymu i położenie obecne co- 
raz bardziej niezgodne z powagą i urzędem Na- 
miestnika Chrystusowego, naznaczył także zwią- 
zek historyczny między papiestwem a narodem 
włoskim i potrzebę przywrócenia odwiecznej har- 
monii. 

Odpowiedzią na ten głos jest adres kardynałów 
biskupów podurbińskich. 

Adres ten z pełną mocą stwierdza, że jedyną 
rękojmią odpowiednią godności, niezawisłości i 
wolności papieskiej może być tylko zasada władzy 
doczesnej, która została zgwałcona, a której bro- 
nić ma obowiązek zarówno Papież jak i kardyna- 
łowie. Dalej adres łączy się z wyrazami protestu 
w breve papieskiem przeciw obecnemu stanowi 
rzeczy w Rzymie, coraz bardziej nieznośnemu. 


„Cała nasza chwała — mówi to pismo — zawi- 


sła w tem, gdy przyjmujemy z głębi serca nauki 
Waszej Świątobliwości, który jesteś żyjącym i 
rządzącym w Kościele Piotrem. Dlatego mamy 
sobie za zaszczyt, gdy przystępujemy całkowicie 
do tego, co Wasza Świątobliwość naucza o po- 
trzebie władzy doczesnej Stolicy Stej — a ró- 
wnie, — jak się radujemy tryumfami Waszej 
Swiątobliwości w zarządzie duchownym Kościoła 
powszechnego, dzielimy niemniej ciężkie troski 
Waszej Sw., z powodu zniewag od swych nie- 
wdzięcznych synów.* 

Dalej adres wskazuje na te objawy wierności 
i uwielbienia, do których daje powód ludom i mo- 
narchom zbliżający się jubileusz papieski. Adres 
nosi podpisy kardynałów Sacconi, Pitra, Monaco 
la Valletta, Oreglia di Santo Stefano, Martinelli 
i Howard. 

Zauważyć.należy, że powyższy adres, ściśle trzy- 
mający się osnowy pisma papieskiego, na które 
jest odpowiedzią — pomija tylko milczeniem je- 
den ustęp, w którym Leon XIII wskazywał po- 
trzebę pojednania z Włochami. 

Przybyła do Rzymu pierwsze pielgrzymka jubi- 
leuszowa i przybyła z Francyi. Pielgrzymka ta 
składa się przeważnie z członków bardzo rozga- 
łęzionych stowarzyszeń socyalnych katolickich, we- 
dług szkoły Le Playa, i z tego ruchu, któremu 
przewodniczy hr. Albert de Mun. Obok imion hi- 
storycznych, oraz biskupów i przedstawicieli kleru 
katolickiego wzięli w niej udział bardzo liczni 
przedstawiciele zakładów fabrycznych, stanu rze- 
mieślniczego i warstw robotniczych. Dzienniki wa- 
tykańskie witają radośnie przybyłych, podnoszące 
ten właśnie charakter ludowy i socyalny tego ru- 
chu katolickiego, zwracającego się do mas. 


Sprawa wodociągowa krakowska. 


Publiczność krakowska zajmuje się żywo spra- 
wami miejskiemi, a otaczając czcią i miłością za- 
bytki świetnej przeszłości, nie zapomina o potrze- 
bach teraźniejszości; jest też ona w przeważnej 
większości prawdziwie postępowa i wita sympa- 
tycznie każdy krok władzy zmierzający do pożą- 
danej a praktycznej reformy urządzeń miejskich. 
Na tem polu najwięcej interesu budzą i z natury 
rzeczy budzić muszą sprawy dotyczące zdrowia 
publicznego, jako czynnika wnikającego najbar- 
dziej w życie każdego mieszkańca miasta. 

Z pomiędzy znów spraw sanitarnych najwięcej 
zajmują się Krakowianie sprawą zaopatrzenią swego 
grodu w dobrą i obfita wodę, bo czują, że tak, 
jak teraz, dalej być nie może. Dlatego w chwili, 
gdy przed nową Radą miejską wkrótce zapewne 
stanie sprawa wodociągowa, uważamy za swój 
obowiązek przedstawić publiczności na podstawie 
autentycznych źródeł tak obecny stan sprawy wy- 
mienionej, jak i motywa dotychczasowego działa- 
nia powołanych do tej sprawy czynników władzy 
miejskiej. 

Zanim wszakże wejdziemy w szczegóły, win- 
niśmy oświadczyć, iż sprawa wodociągowa, 
jako sprawa higieniczna, może być rozwią- 
zana tylko na podstawie przyrodniczej 
a tem samem, że w niej nie wolno mieć 
żadnych dowolnych i, jak się słusznie 
wyrażono, amatorskich poglądów, lecz 
że każde zdanie opierać się musi na nauce i do- 
świadczeniu. 

Dla lepszego rozpatrzenia się w sprawie za- 
dajmy sobie następujące pytania i odpowiedzmy 
na nie: 

1) Co to jest dobra woda, ile jej dla Krakowa 
potrzeba,i jaka jest obecnie woda krakowska? 

2) Jakie ma znaczenie zaopatrzenie Krakowa 
w dobrą i obfitą wodę? 

3) Zkąd wziąć potrzebnej dla Krakowa wody? 

4) Czy Kraków jest w stanie już teraz zapewnić 
sobie dopływ pożądanej wody?*i nakoniec : 

5) Jaki jest obecnie stan robót przygotowaw- 
czych do wodociągów ? 


IL 


Dobra woda powinna w zupełności być odpo- 
wiednią: do picia, gotowania, prania, utrzymania 
czystości w najszerszem tego słowa znaczeniu 
i, jeżeli można, do zasilania kotłów parowych. 

Na podstawie doświadczenia woda odpowiada- 
jaca całkowicie wymienionym właśnie celom po- 
siadać winna następujące przymioty : 

1) Winna być zupełnie czysta, bez woni i bez 
barwy (w cienkich warstwach). 

2) Winna zawierać mało części stałych i jak 
najmniej uorganizowanych. 

3) Ziem alkalicznych nie powinna zawierać wię- 
cej, niż to odpowiada 180 miligramom tlenku wa- 
pniowego na litr wody. 

4) Mianowicie nie powinna zawierać znaczniej- 
szej ilości siarkanów i azotanów. 


5) Skład chemiczny tudzież temperatura wody |. 


mogą zmieniać się w różnych czasach tylko bardzo 
nieznacznie, a nakoniec,i to najważniejsza. 

6) Woda nie może zawierać nigdy, ani teraz, 
ani w przyszłości żadnych ciał, czyto pocho- 
dzących z niezupełnego ukwaszenia się istot orga- 


(kołów kloacznych i uwzględniając jej przybytek 
iwedług dat miejskiego biura statystycznego, wy- 


iwr. 1884 8,298 m.% zamiast 22,159 m.3 czyli 37:49/, 


nicznych, ezyto będących lub tylko mogących być 
nośnikami jakichkolwiek chorób. 


Na tej podstawie orzeczono, że woda dobra nie 


powinna ząwierać w jednym litrze 


kwasu azotowego więcej niż 15 miligramów 

chloru ` S * A 

kwasu siarkowego „ „ 100 > 

wapna z magnezyą „ » 180 5 

pozost. po odparow. „ „ 500 > 

W wodzie dobrej nie powinno być ani amo- 
niaku ani kwasu azotawego. Temperatura winna 
wynosić od 8—12 stopni Cels., a wahania jej 
w roku nie powinny być większe od 4 do 6 
stopni Cels.. 

Rozumie się samo przez się, że z wymienionych 
składników chemicznych może być ilość jednego 
lub drugiego od podanej nieco większa bez ujmy 
wartości wody; prócz tego to pewna, że miarą za- 
nieczyszczenia wody a tem samem jej nieużytecz- 
ności dla ludzi są przedewszystkiem amoniak i 
kwas azotawy, tudzież twory  uorganizowane, 
osobliwie będące nośnikami chorób zakaźnych. 

Jeżeli teraz spytamy się, jaka jest woda stu- 
dzienna krakowska, to dochodzimy do przekonania 
na podstawie rozbiorów chemicznych, iż nietylko 
nie odpowiada ona w żadnej studni ani w przy- 
bliżeniu nawet podanym co właśnie wymaganiom 
higienicznym, ale nadto, że krakowska woda stu- 
dzienna pogarsza się coraz bardziej i to w sto- 
pniu wzniecającym bardzo poważne obawy. 

Tak np. w litrze wody studziennej znaleziono 
kwasu azotowego, 


na Kleparzn do 96 miligramów 


w śródmieściu „ 487 S 
na Piasku „ 386 3 
na Kazimierzu „ 655 


zamiast 15 co najwyżej miligramów. 
Na pogorszenie się wody wystarczą zapewne 
następujące przykłady; i tak było w studniach : 


w r. 1871 w r. 1881 
pod Bernardynami 129 mgrm. 175 mgrm. 
na Skałce 160 > 8. 12602, 
w Rynku głównym 165 , 208504 


kwasu azotowego w litrze wody. 

Od r. 1881 do dnia dzisiejszego stosunki po- 
gorszyły się bardzo znacznie, z powodu coraz 
większego zanieczyszczenia ziemi w obrębie mia- 
sta wydzielinami ludzi i zwierząt, odpadkami gospo- 
darczemi i coraz większym wzrostem liczby miesz- 


(kańców tak, iż tam nawet, gdzie przed laty kilku- 


nastoma była woda pod względem higienicznym 


jaka taka, dziś ona jest zupełnie do użycia nie- 


przydatna. 

Ten postęp w zanieczyszczeniu gruntu miej- 
skiego jest częścią naturalny, każdemu miastu na- 
wet najlepiej urządzonemu właściwy, a temsamem 
nieunikniony, częścią nadmierny i sztuczny skut- 


kiem niewłaściwej budowy kanałów, dołów kloacz- 
nych, śmietników i t. d. 


Weżmy np. pod uwagę tylko kanały i doły 


kloaczne. 


Kanały zaczęto budować w Krakowie w r. 1822 


i budowano je przez dziesiątki lat antiguo more 


z kamienia łamanego i cegły na wapnie zwyczaj- 


nem. Do kanałów tych wpuszczano kanały z do- 
mów prywatnych, śluzami nazwane, tak samo lub 
jeszcze gorzej zbudowane. Kanały takie, od samego 
początku z natury rzeczy bardzo przenikliwe, dziś 
są po prostu sitem, przez które najszkodliwsze dla 


zdrowia materye kloaczne dostają się do ziemi, 


a przez nią do wody studziennej. Takie kanały ma 
prawie całe śródmieście i niektóre części przed- 
mieść. Jeszcze gorzej jest z dołami kloacznemi. 


Ponieważ za wywóz nieczystości kloacznych właści- 
ciele domów niepołączonych z siecią kanałów miej- 
skich musieli płacić i to bardzo drogo (bo w ostat- 
nich latach po 2 złr. od metra sześciennego), a 
w dodatku ponosić wraz z mieszkańcami swych 
domów ogromne nieprzyjemności od systemu nie- 
zapomnianych jeszcze „kałamarzy* nieodłączne, 
więc usiłowali oczywiście uwalniać się, ile możności, 
i od niesłusznego a znacznego wydatku i od owych 
przykrości peryodycznych. Radzili sobie więc bardzo 
po prostu: budowali (sit venia verbo) doły kloaczne 
bez dna a nieraz i bez ścian, przez co nieczy- 
stości kloaczne wsiąkały w ziemię po największej 
części, a tylko mała ich reszta dostawała się do 
owych woniejących kałamarzy. 

Zgubne to gospodarstwo najlepiej ilustrują nastę- 
pujące cyfry. g 

Srednio wydziela rocznie człowiek materyj kloacz- 
nych 500 litrów, czyli '/, metra sześciennego. 
| Biorąc pod uwagę ludność Krakowa używającą 


wieziono z miasta materyj kloacznych: 


",„. 1885 9,435 , 4, /4022,582 1 
„ 1886 10,700 , „AAMRZZY9N2E 
ilości nagromadzonej w dołach. 

Z trzech więc lat ostatnich, w których wy- 
próżniano doły kloaczne na koszt gminy, pozostało 
się w mieście więcej niż 39,000 metrów sześcien- 
nych nieczystości kloacznych. 

Ażeby o tej ilości nabrać należytego wyobraże- 
nia, wystarczy nadmienić, że gdybyśmy ją chcieli 
zmieścić w naczyniu na metr wysokiem i tyleż 
szerokiem ustawionem wzdłuż toru kolei północnej, 
naczynie to sięgałoby od dworca krakowskiego 
do dworca kolei w Trzebini. 

Nie jestto wszakże jeszcze wszystko, bo gospo- 
darka miejska na tem polu przed zaprowadzeniem 
wypróżniania dołów na koszt gminy była bez po- 
równania gorsza; a ponieważ do zupełnego zmine- 
ralizowania czyli przemienienia się materyj kloacz- 
nych w ziemi w połączenia nieszkodliwe potrzeba 
przynajmniej 10 lat, przeto z lat 1877 do 1883 
zostały jeszcze w gruncie miejskim olbrzymie maśy 
nieczystości kloacznych, w powyższem obliczeniu 
nie uwzględnione. 

Nie można i o tem zapominać, że prócz dołów 
kloacznych są stare kanały nieszczelne, i że do- 
staje się do ziemi w bardzo znacznej części na- 
wóż ze 1100 koni prócz ogromnej ilości odpad- 
ków gospodarczych, które same przez się nie są 
szkodliwe, ale przez swój rozkład są pod wieloma 
względami jeszcze szkodliwsze niż mąterye kloa- 
czne. 


41-90, 
42:40), 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 18 października. 


= 


— Marszałek hr. Jan Tarnowski wczoraj wieczo- 
rem pociągiem kuryerskim przejechał ze Lwowa do 
Wiednia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 


tro, we środę, d. 19 b. m. o godzinie 5 popołudniu. 


CZAS z Srody 19 Października 1887. 


Na porządku dziennym znajdują się następujące spra- 
wy: Wniosek komisyi weryfikacyjnej: I. Zatwierdza 
się i przyjmuje wnioski przedstawione skutkiem spra- 
wdzenia wyborów do Rady miejskiej, dokonanych 
w dniach 16, 17, 20, 21 i 22 czerwca b. r. II. 1) Za- 
twierdza się podział Rady miejskiej na sekcye i 
komisye na podstawie wniosku komisyi weryfikacyj- 
nej. 2) a) Wzywa się sekcyę I do wybóru trzech 
członków do komisyi plantacyjnej. b) Wzywa się ka- 
żdą z pięciu sekcyj do wybóru po dwóch członków 
do komisyi statutowej. c) Wzywa się sekcyę I i III 
do wybóru po trzech członków do ankiety drożyznia- 
nej. 3) Uprasza się p. Prezydenta miasta o powo- 
łanie członków: a) do komisyi sanitarnej cywilno- 
wojskowej (Salubritaets-Commission), b) do komisyi 
ubogich, c) według potrzeby do komisyi cholerycznej, 
d) wreszcie do wezwania Izby handlowo-przemysło- 
wej o wydelegowanie jednego członka do komisyi 
przemysłowej. (Sprawozdawca radca miejski Kwiat- 
kowski). III. Wybór I wiceprezydenta miasta. — 
IV. Wniosek sekcyi II. Rada miasta uchwali: Rada mia- 
sta oświadcza się odmownie na propozycyę Wydziału 
krajowego co do spłaty kwoty 100,000 złr. jakoby 
tytułem pożyczki przez gminę miasta Krakowa w tu- 
tejszej Kasie Oszczędności na 6/100 na budowę szko- 
ły Sztuk pięknych zaciągniętej i co do skonwertowa- 
nia tej pożyczki na procent 4'/,. (Sprawozdawca na- 
czelnik wydziału rachunkowego p. Goetze). V. Wy- 
bór 12 członków do wielkiego wydziału Kasy Oszczę 
dności krakowskiej. VI. Sprawy na porządku dzien- 
nym z dnia 6 października b. r. postawione, a nie 
załatwione. Przy drzwiach zamkniętych: Sprawy oso- 
biste. ; 

— Kolej opasująca Kraków ma być otwartą z d. 
1 stycznia 1888 r. Mest kolejowy na Wiśle jest już 
na ukończeniu, most zaś dla pieszych i wozów nie- 
wiele już potrzebuje do ukończenia, brak mu bowiem 
tylko jednego przęsła. Budynek stacyjny przy ul. Zwie- 
rzynieckiej jest juź gotowy, toż samo nasypy, na któ- 
rych kładzione są obecnie szyny. Gotowe także wszel- 
kie budowle, wiadukty, mosty itd., a obecnie prowa- 
dzone są jedynie roboty około planowania i uporząd- 
kowania toru. Pożądanemby było, by wcześniej ogło- 
szonym został porządek ruchu na linii opasującej, 
a to dlatego, by publiczność zawczasu wiedziała, jak 
urządzonem będzie nadal połączenie kolei transwer- 
salnej z Podgórzem, ewentualnie z Płaszowem, a przez 
Płaszów z Podgórzem, obiegają bowiem wieści, iż ko- 
lej Karola Ludwika zamierza nabyć dworce w Pła- 
szowie na wyłączną własność i dla własnej tylko 
linii. 

— Na kościele XX. Franciszkanów rozpoczęto bu- 
dowę sygnaturki w stylu gotyckim, według projektu 
architekta p. Knausa. Dotąd wzniesiono rusztowania 
drewniane, a pokrycie cynkiem pójdzie szybko, gdyż 
zapewne wszelkie roboty cynkowe są już gotowe. — 
Sygnaturka będzie gotowa przed zimą. 

— Z Uniwersytetu. PP. Paweł Stanisław Tetma- 
jer, rodem z Zakutyniec, i Tadeusz Tymoteusz Man- 
dybur, prof. gimn. w Jarosławiu, rodem z Brzeżan, 
w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora, pierwszy praw, drugii filozofii. 

— Mieszkańcy ulicy Warszawskiej żalą się bar- 
dzo na nieporządki panujące tu, począwszy od ko- 
ścioła św. Floryana aż do koszar. Mimo olbrzymiej 
frekwencyi do klasztoru i do koszar wojskowych, mi- 
mo, iż tamże stanęła szkoła ludowa SS. Miłosier- 
dzia —w błocie po kostki brnąć potrzeba. Błoto cza- 
sem zgarnywane na kupki bywa pozostawiane, aż 
znów deszcz takowe rozwilży i wskutek tego po ca- 
łej ulicy się rozleje. Należałoby pamiętać o tej czę- 
ści miasta, bo jestto główny przejazd do Królestwa, 
a mieszkańców jest tu sporo. Oświetlenie ulicy War- 
szawskiej pozostawia dużo do życzenia. 

— W sprawie biednych uczniów Izraelitów kra- 
kowskiej Szkoły sztuk pięknych. W numerze 234 
pisma naszego z dnia 13 października ogłosił profet 
sor Szkoły sztuk pięknych p. Izydor Jabłoński ode- 
zwę do obywateli Izraelitów, wzywajacą o pomoc dla 
biednych uczniów wyznania izraelickiego tejże szkoły. 

Otóż dowiadujemy się, że Izraelici naszego grodu 
już poprzednio według sił i możności wspierali bie- 
dnych uczniów wyznania izraelickiego Szkoły sztuk pię- 
knych, tudzież Szkoły przemysłu artystycznego, a 
nawet kilku z tych uezniów pobiera prywatne sty- 
pendya, dla innych zaś czyni się starania w celu 
zapewnienia im możności dalszego kształcenia się 
w obranym zawodzie artystycznym. 

Sprawę tę grono obywateli, pod przewodnictwem 
p. Alberta Mendelsburga, poruczyło panom: adw. 
Drowi Horowitzowi, adw. Drowi Ichheiserowi, prof. 
i adw. Drowi Rosenblattowi i dyr. Szancerowi. 

— Na pogorzelców Zabierzowa złożyli na ręce 
podpisanego: Najprzew. JE. X. biskup Albin Duna- 
jewski 15 złr.; JE. bar. X. Jan Schindler, prezydent 
b. Rzpltej krak. itd., 25 złr.; księżna Izabella Sangu- 
szkowa 5 złr.; hr. Marya Morstin 5 złr.; hr. Kata- 
rzyna Szembekowa 2 złr.; p. Stanisław Górski,. oby- 
watel, 5 złr.; p. Marya Biesiadzka, córka starosty, 3 złr.; 
X. Jackowski T. J., rektor z(Hyrowa, 2 złr.; p. Feliks 
Armatowicz, wł. dóbr i realności w Krakowie, 1 złr.; 
X. Franciszek Pobudkiewicz, proboszez kaplicy kró- 
lewskiej na Wawelu, 5 złr.; X. wikaryusz Jarynkie- 
wiez na Wawelu 1 złr.; X. wikaryusz Piwowoński 
na Wawelu 1 złr. Stokrotne „Bóg zapłać” ofiaro- 
dawcom. Przewodniczący komitetu ratunk. obyw. 

dla pogorzelców Zabierzowa 
Dr J. Szewczyk. 

Równocześnie załącza przewodniczący komitetu na- 
stępującą odezwę: 

Zacni Ziomkowie Rodacy! Zbyt liczne składki ciężą 
na naszym biednym kraju, które) z powodu licznych 
klęsk (składamy; często nas nawiedzających. Mniejsze 
one jednak niż w krajach, w których trzęsienie ziemi lub 
wulkany (sprawiają, bo tam i ofiarność ludzka nie nie 
podoła. ~ 

Nasz polski lud dotyka jedyna plaga, nierozsądek, 
jak tego mamy dowód na Zabierzowie, w którym ma- 
łoletnie dzieci, bawiąc się ogniem, podpalają stodołę, 
bo rodzice opuszczają dom, zostawiając dzieci na ła- 
sce Bożej, bez wszelkiej opieki, a jaki skutek — oto 
liczne rodziny bez dachu i pożywienia, bo wszystko 
zgorzało, eo w lecie zebrano dla życia na zimę, a 
nawet przyrządy potrzebne do pracy codziennej i roli. 
A czem żywić inwentarz, który był jedyną podporą 
całej rodziny ? 

Pospieszył w tej chwili komitet obywatelski, zło- 
żony z sąsiadów, z nagłą pomocą, bo Polak zawsze 
nietylko swemu ale i obcym spieszy z pomocą — ale 
nie mając odpowiednich sił, udał się do swych władz 
z prośbą, jaką uznał za właściwą, i w tej chwili 
otrzymał najserdeczniejsze poparcie, prawdziwie szcze- 
ropolskie, bo zaraz hr. Kazimierz Borkowski, delegat, 
na przedstawienie przewodniczącego komitetu obywa- 
telskiego zezwolił na zbieranie składek w mieście 
Krakowie i w powiecie krakowskim, a JE. X. Albin 
Dunajewski, Najprzew. biskup krakowski, swem pi- 
smem zachęcił księży proboszczów w swej dyecezyi 
do zbierania składek dla pogorzelców Zabierzowa. 

Jako przewodniczący komitetu rozesłałem listy do 
Was zacni Ziomkowie — zbierajcie grosz dla rato- 


wania nieszczęśliwych, bo zima na karku, chłód i głód 
straszny. Spieszmy z pomocą, aby pogorzelcy i ich 
rodziny dotknięte zbyt stratą dotkliwą, nie byli zmu- 
szeni opuścić ziemi, któraby się dostać musiała w gor- 
sze ręce niż „księcia żelaznego.“ Dr Szewczyk. 

— Miasto Podgórze stara się bardzo gorliwie o 
postęp i bezpieczeństwo mieszkańców. Rada miejska 
uchwaliła właśnie urządzić w Podgórzu telegraf po- 
żarny, który sprowadzonym będzie z tej samej firmy, 
u której Kraków zaopatrzył się w tak potrzebny i po- 
żyteczny aparat. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Jaszczew, w powiecie krośnieńskim, na dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— W Wiedniu zakończył życie w d. 15 b. m. X. 
Zygmunt Czerwiński, kaznodzieja polski przy ko- 
ściele św. Ruprechta. 

— W cgrodzie zoologicznym w Warszawie zna- 
lazła się publiczność zwiedzająca tenże ogród w tych 
dniach w niezbyt przyjemnem położeniu. W sali zi- 
mowej, mieszczącej klatki ze zwierzętami, znajdowało 
się dwadzieścia kilka osób. Nagle z krzykiem wiel- 
kim wszyscy rzucili się ku drzwiom, które jednak 
służba ogrodowa zamknęła i dopiero po chwili otwo- 
rzyła. Przyczyną przestrachu była lwica, która ja- 
kimś sposobem zdołała wydobyć się z klatki na salę, 
a odurzona krzykiem obecnych, stała na miejscu spo- 
kojnie. Po chwili zjawił się dozorca i przy pomocy 
udało mu się lwicę wprowadzić do klatki. — Przed 
kilku dniami wydobył się też z klatki niedźwiedź, 
który wdrapawszy się na drzewo, przez kilka minut 
na niem pozostał, poczem nęcony jadłem, zeskoczył 
z drzewa i wszedł znów do klatki. Wypadki te świad- 
czą o nieoględności dozorców, którzy powinni ba- 
czniejszą zwracać uwagę na klatki, mieszczące dzikie 
zwierzęta. 

— W Lubartowie, w Lubelskiem, w sądny dzień 
zebrało się mnóstwo żydów na modlitwę w synago- 
dze. Naraz wisząca nad oddziałem kobiecym naftowa 
lampa pękła i w jednej ehwili dwie żydówki stanęły 
w płomieniach. Wszczął się popłoch, który o mało 
nie skończył się zwykłą w takich razach katastrofą. 
Z okrzykiem „gore!* wszyscy rzucili się ku drzwiom, 
które w jednej chwili zapchane zostały tłoczącemi się. 
Na szczęście paru żydów, znajdujących się zewnątrz 
synagogi, dostrzegło co się dzieje, wytłukli więc szyby 
w oknach i zaczęli nawoływać do uspokojenia się i 
zapewniać, że żadne niebezpieczeństwo nie grozi. — 
Tłum się uspokoił i bez szwanku opuścił dom mo- 
dlitwy. Żydówki, które oblała paląca się nafta, obie 
uległy silnemu poparzeniu. 

— Książę Ferdynand Koburgski zapewnił sobie 
już stanowczo sympatyę pań bułgarskich. Niedawno 
młodziutka córka jednego z ministrów zapytała no- 
wego władcy Bułgaryi, czy za jego rządów można 
się także spodziewać balów dworskich w pałacu. — 
„Nie mam wprawdzie żony, któraby przy takiej oka- 
zyi mogła robić honory“ — odparł z uśmiechem ksią- 
żę — „ale, jeżeli pani sądzi, że wydawanie balów 
należy do obowiązków panującego, postaram się, aby 
moja matka zamieszkała w Zofii przy mnie na czas 
karnawału, aby reprezentować dom. 


— Z Petersburga donoszą, że zjawiły się w Roj- 


syi tygrysy, gdzie dotąd tych zwierząt nieznano. Je- 
dnego tygrysa schwytano żywcem pod Władywosto- 
kiem, a drugiego w bliskości morza Kaspijskiego, 
w okręgu zakaspijskim; oba te zwierzęta odesłano 
żywe do Petersburga. 

— Żydzi w Rosyi. Londyńska Daily Chronicle 
donosi z Petersburga, że wskutek rozporządzeń, ogra- 
niczających liczbę żydów w szkołach w Dorpacie, na 
75 |przyjęto do Uniwersytetu zaledwo 5. Z tego po- 
wodu, jak wogóle wskutek utrudnień, z któremi ży- 
dzi mają w Rosyi do walezenia, licznie przechodzą) 
na prawosławie. W (Harkowie przyjęło prawosławie 
64 żydów, poczem przyjęci zostali do szkół. W Ry- 
dze odbył się proces przeciw 50 żydom, oskarżonym 
o podpalenie i rabunki. Wykryto cały spisek, który 
był obliczony głównie na szkodę Towarzystwa aśe- 
kuracyjnego „Salamander.* Lewinsohnowa i Kalwasohn 
skazani na lat 10 ciężkich robót w Syberyi i doży- 
wotnią deportacyę ; Briickner, Wengler, Patroft na 8 
lub 6 lat ciężkich robót i deportacyę dożywotnią; 
15 oskarżonych, między nimi córka popa, na doży- 
wotnią deportacyę, inni na lżejsze więzienie i utra- 
tę praw. > 

— Polacy w Anglii. O ziomkach naszych w pań- 
stwie W. Brytanii ciekawe podaje szczegóły peters- 
burski Kraj. W Cardiff mieszka Spiridion Kliszczew- 
ski; jest on pierwszym złotnikiem miasta. Iwanicki 
warszawianin i Kotyra założyli tamże fabrykę na- 
rzędzi matematycznych. W Brystelu Józef 'Trębieki 
posiada jednę z największych fabryk tytoniu. — 
W Sheffield znanym jest i powszechnie szanowanym 
fabrykant szkatułek Jan Figarski. Władysław Lisow- 
ski zajmuje tamże posadę naczelnika w jednej z naj- 
większych rękodzielńi nożowniczych, a niejaki Rejow- 
ski jest właścicielem znacznego sklepu towarów ko- 
lonialnych. Znany inżynier Adam Biernacki przeniósł 
się obecnie do Indyj, a rodzinę pozostawił w Glas- 
gowie; mianowany on został zawiadowcą angielskim 
indyjskich kolei. Znakomity skład futer w Londynie 
należy do Nowakowskiego; jeden z pierwszych za- 
kładów fotograficznych do hr. Ostroroga, a fryzyerski 
do Kajetana Sobocińskiego z Warszawy. Tamże utrzy- 
muje skład narzędzi optycznych Leon Dokociński, a 
Gettlich ze Lwowa jest sławnym złotnikiem. Z jego 
pracowni wyszedł wachlarz. ofiarowany ks. Stefanii 
na balu polskim. 

— Wróżki brukselskie. Nigdzie może na świecie 
niema tylu zabobonnych, co w Belgii. Znachorzy wsze- 
lakiego rodzaju i wróżki znajdują tam tak w mia- 
stąch jak i po wsiach rozległe pole działania i wszę- 
dzie mile są widziani. Niema też jednego miesiąca, 


w którymby sądy nie zajmowały się tymi oszustami. 


Niewiele to jednak pomaga, gdyż lud, a nawet i tak 
zwane sfery inteligencyi wierzą im i napełniają ich 
kieszenie. Bardzo tóż czeste są wypadki, iż oszuści 
dochodzą do wcale pokażnych majątków, obliczanych 
na 60,000, a nawet 80,000 fr., ale za to, dzięki ich 
machinacyom, szczęście niejednej rodziny zostało już 
zachwianem, a nawet zrujnowanem. Jak zaś sprytne 
są wróżki belgijskie, dowodzą operacye uwięzionej 
przed kilkunastu dniami „jasnowłosej Pauliny.* Klien- 
tela jej składa się przeważnie z dam sfer wyższych, 
a każda wizyta kosztowała u niej 20 franków. Znała 
ona wszelkie tajemnice wszystkich wyższych domów, 
cieszyła się więc opinią dobrej wróżki. O tajemni- 
cach tych dowiadywała się zaś od pokojówek, które 
otrzymywały od niej odpowiednią prowizyę, a w za- 
mian za to roznosiły wszędzie jej sławę i namawiały 
swe panie, by się do niej udawały. Że „jasnowłosa 
Paulina“ służyła nieraz jako pośredniczka w różnych 
sprawach miłosnych i że często zajmowała się zrę- 
cznemi intrygami, byle tylko od ofiar swoich wyłu- 
dzić jak najwięcej pieniędzy, o tem zdaje się mówić 
zbyteczna, dość że donoszą z Belgii, iż proces wy- 
toczony Paulinie wykryje wiele skandalików. „Jasno- 
włosa Paulina* dostała się w rece policyi wskutek 
denuncyacyi ze strony pewnego akademika i kupca, 
którzy złożywszy żądaną kwotę, zapytali wróżki, gdzie 


bitwą pod Waterloo. Pokojówki nie pouczyły o tem | 


jące dzieło p. t.: Rumunia (Bosfor, Bałtan i Du- 


koni ciężkich zachodnio - europejskich, były konie 


znajduje się skarb ukryty przez Napoleona I przed | 


Pauliny, nie umiała zatem odpowiedzieć na to zapy. p 
tanie, za co ciekawi zemścili się na oszustce przez 
oddanie jej w ręce policyi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 20go: Po raz piąty: Dziwak, ko- | 
medya w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego. 
W sobotę 22go: Nowy dziennik, komedya w 3 
aktach, Michała Bałuckiego. | 


katedrze na Wawelu 


Groby królewskie i skarbiec w je ; ] 
godzinie 10ej, w nie- | 


„wiedzać można w dni powszednie o 
dziele i święta o godzinie ',12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób. Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. : 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wto ki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w 
um przy ulicy św. Anny na I piętrze 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań : 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp | 
2) ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


Collegium physi- 
otwarty w każdą 


— Dnia 17go pażdziernika przed południem deszcz, | 
zresztą pochmurno; term. od 3:6 doszedł do 7:5 C. 
Barometr dość wysoko; o godzinie 7ej rano d. 18go 
stan jego był 747:0 millim., term. 3:8 0. — Wiatr 
półn.-zachodni 
` — We środę d. 19go października: $. Piotra z Al- 
kantary w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Dwutygodnik artystyczny Sztuka rozpoczął wy- | 
chodzić w Krakowie z dniem 15 października b.r. 
Jako redaktor i wydawca podpisany jest p. Sta- 
nisław Tomkiewicz. 


P. Czesław. Czyński, nauczyciel języka francu- 
skiego w szkołach średnich, wydał naukę „Vola- 
puku w 12 lekeyach. Część I zawiera gramatykę. 


P. Władysław Dunin wydał we Lwowie zajmu- | 


naj) 1855—1878 r., szkic dziejowo spółeczny na 
tle wspomnień (8% 273 str.). Mnóstwo w niem 
ciekawych szczegółów z czasów dłuższego pobytu 
autora w Rumunii, który przebywał tamże jako | 
korespondent do rozmaitych dzienników polskich, | 
niemieckich i franeuskich i miał rozległe stosunki 
z wielu wpływowemi i znakomitemi osobami. — 
Wspomnienia p. Dunina wychodziły poprzednio 
w felietonie Gazety Narodowej. 


Nakładem wydawnictwa Kraju w Petersburgu 
opuściła prasę broszura p. t. „Przemysł fabryczny 
w Królestwie Polskiem*. Studynm ekonomiczne 
Dra Janżułła, prof. uniwersytetu moskiewskiego. 
(89, str. 86). . 
NN 


Wystawa krajowa. 


II. Uwagi o koniach i o kierunkach hodowli. 


` (Ciąg dalszy`. 
W kategoryi drugiej, tj. koni pochodzących od 


ardeńskie i perszerońskie. , 

Wystawców było czterech: hr. Artur Potocki 
z Krzeszowic, hr. August Potocki z Zatora, JE. 
ks. Adam Sapieha z Krasiczyna i p. Dattner 
z Kalwaryi. 

Dział a musi być rozpatrzony bliżej choćby 
dlatego, że komisya nieuwzględniając szczupłej 
liczby wystawców i okazów, postarała się o dru- 
gi dyplom honorowy, aby go módz koniom tej 
kategoryi przyznać, przezco okazała dowodnie, jak 
wielkie znaczenie przypisuje temu kierunkowi ho- 
dowli. z 
Tendencya stosowania ciężkiego albo przynaj” 
mniej cięższego konia Europy zachodniej do koni 
naszych, od dość dawna się pojawia. Cel, w któ- 
rym to czyniono, był dwojaki: raz chodziło o po- 
grubienie koni szlachetnych, celem przystosowania 
ich do wymagań konsumentów zachodnich ; drug! 
raz o wytworzenie cięższego konia roboczego, do 
czego używano klaczy pospolitych. 3 

Obydwa te cele były bardzo racyonalne. Wyżej 
wykazano, że szanse naszego konia zbyt lekkiego, 
na Zachodzie pogarszały się coraz bardziej, a za 
razem nadmieniono, że trzeba niepospolitego znaw” 
stwa i szczególnej staranności na to, aby z kla- 
czy cienkich, drobnych i szczupłych za pośredni- 
ctwem krwi szlachetnej dochować się koni, któreby 
się zbliżały do koni na Zachodzie wymaganych 
bo dorównać całkiem, n. p. jako karosyery 1 
nie zdołają. Z drugiej strony zaś wykazała prak- 
tyka dowodnie, że nieoględny dowóz krwi siin 
chetnej wytworzył u nas mnóstwo klaczy tak ju 
nikłych, że tu żaden koń szlachetny nie pomo? | 
klaczy, które przy dawniejszym kierunku hodowli 
od rozpłodu powinnyby były zostać wykluczone: 

W tym więc wypadku zdrowa była zupełnie 
myśl użycia konia ciężkiego: poświęcało się 00 
ze szlachetności w kształtach, postawie 1 ruchach, 
cośkolwiek z temperamentu, a może i ze zale: 
konstytucyi, ale można było przynajmniej otrzy 
mać potomstwo zdolne tak do bezpośredniego 
użytku, jak do rozpłodu. el 

W wykonaniu tej myśli dwa wszakże pope” | 
niano błędy: naprzód chwycono się koni niewła 
ściwych, a powtóre nie wykonywano tej rzeczy 
systematycznie. ; BE 

Co do pierwszego, to popełniano błąd, biora i 
do pogrubienia koni naszych, ogiery takie, które | 
same w sobie już są tem, czem nasze kosą JĄ 
zostać miały. Jeżeli się chce otrzymać dobre 
szlachetnego konia wierzchowego, nie bierze z. | 
na ogiera konia także tylko wierzchowego, R 
mieszanej, ale sięga się o stopień wyżej, bier o 
się folbluta i to wyścigowego; gdy się więc choit | 
rozsądnie pogrubić konia naszego, koniem poj 
litym, to trzeba było śmiało sięgnąć tam, 8 j 


dwojakie, 


należało, t. j. po konia rzeczywiście pospolitego, 
a nie brać gotowych już mięszanin. 
"U nas te właśnie wybrano, a skutki okazały, 
że żle wybrano. Naprzód wzięto anglo-normandy, 
dziś pozostał ze wszystkich stadników tego rodu 
w całym kraju podobno już tylko jeden jedyny 
„Fabuleur*, koń wyjątkowo dobry, a konie, jak 
wspomniany wyżej „Brylant* bar. Konopki tak 
„ rzadko się wydarzały, że ślady tej krwi zapewne 
wkrótce u nas zanikną. Zwrócono się potem do 
norfolskich kłusaków. Chowane niegdyś licznie 
w hrabstwie Norfolk, stanowiły one podobno ród 
odrębny, który się wywodził od ojeów holender- 
skich („harddraver*). Dzis według zgodnych twier- 
dzeń znawców, zaliczają się do nich konie różno- 
rodne, poczęści z folblutami krzyżowane, które tę 
tylko wspólność mają pomiędzy sobą, że nie są cał- 
kiem ordynaryjne i mają chody wydatne, jakkol- 
wiek nie wyniosłe. I te próby okazały się zawodne, 
a najlepszego w tym względzie dowodu dostarcza 
stadnina Radowiecka, gdzie stwierdzono, że konie 
te niesłychanie różnorodne i jako stadniki zawo- 
dne, obok takiego „Young-England*, który dawał 
nawet bardzo cenne konie wierzchowe i „The- 
Great-Quu*, po którym zostało wiele dobrych koni 
zaprzęgowych, był tam taki „Bang-up*, i „Per- 
former“, które literalnie żadnego użytecznego nie 
zostawiły potomstwa, lub „Dexter“, po którym 
wydarzały się tylko konie lepsze. Zresztą, aby 
stwierdzić że te konie pomiędzy sobą są tak ró- 
żnorodne, iż trudno od nich domagać się ustale- 
nia i nadania kierunku przez krzyżowanie, dość 
postawić obok siebie dwa takie ogiery. 

le więc wybrano, a oprócz tego nie wykony- 
wano zamiaru systematycznie. Chcąc osiągnąć re- 
zultat dobry, należało klacze podzielić ściśle na 
takie, które z ogierem szlachetnym mogą dać 
jeszcze potomstwo użyteczne, i na takie, które się 
do tego nie kwalifikują. Te ostatnie tylko należało 
przeznaczyć dla konia ciężkiego i używać go i do 
klaczy potomnych, tak długo, aż pókiby dobra 
budowa ich nie dozwalała mieć nadzieję, że już 
nadeszła pora zwrócenia się na nowo do krwi 
szlachetnej. Tymczasem u nas rzecz tę trakto- 
wano po amatorsku; jako rzeczy modnej chwyco- 
no się koni owych, zastosowywano bez racyi — 
i bez racyi porzueano. Mimo to znależliby się 
może w kraju hodowcy, którzy nie żałują, że 
użyli lub używali konia norfolskiego. 

Niemniej racyonalną była myśl wytworzenia 
konia cięższego roboczego. Naprzód przekonano 
się, że koń nasz pierwotny pospolity, ten tak 
zwany konik chłopski, nie nadaje się do upo- 
wszechnionej dzisiaj głębszej uprawy i do poru- 
szania dzisiejszych narzędzi i maszyn rolniczych. 
Zastępowanie konia jednego parą, a pary czwór- 
ką, jest niesłychanie niepraktycznym środkiem 
zaradczym, takie mnożenie koni sprawia, że efekt 
pracy każdego z nich się bardzo znacznie umniej 
sza, a oprócz tego czyni wykonanie pracy zaw- 
SZe mniej dokładnem. Tak samo niepraktycznem 
jest użycie konia uszlachetnionego do robót go- 
spodarskich. Za lekki z natury, przezwyciężać on 
musi każdy opór pracą swych mięśni, wyczerpuje 
się więc tam, gdzie koń ciężki wagą swego ciała 


działa, nie wytężając się wcale, rażny z natury | 


i niecierpliwy obok pracy, z której człowiek ma 
pożytek, wykonywa on zawsze wielką sumę pra- 
cy ekonomicznie całkiem straconej, objawiającej 
się w nadmiarze ruchów, jak górne stąpanie, no- 
szenie głowy i ogona i.t. d. Praca ta ekonomi- 
cznego. nie przynosząc zysku, ekonomiczny powo- 
duje wydatek, bo część karmy konia na nią iść 
musi. Żywy i wrażliwy narowi on się i płoszy 
łatwo i powoduje tym. sposobem straty znaczne. 
Używanie konia szlachetnego do robót gospodar- 
skich, da się usprawiedliwić tam tylko, gdzie 
w rękach ludzi bardzo pewnych dla zmniejszenia 
kosztów produkcyi źrebiąt wykonywają pracę od- 
powiednio wyznaczoną matki, albo gdzie młodzież 
dorastająca stosowną lekką pracą jest zajęta 
I jedno i drugie wymaga wszakże wielkich o- 
strożności. 

Oprócz tego przekonać się łatwo, że wszędzie 
tam, gdzie się chcą dochować koni cechujących 
w jakimś jednym kierunku, obok nich albo cho- 
wają, albo przynajmniej utrzymują konie innego 
charakteru i przeznaczenia, u nas tylko do nieda- 
wna, mianowicie w zachodniej części kraju sądzo- 
no, że najlepszy jest koń, który chodzi zarówno 
w karecie, jak w kieracie. 

„I tu wszakże użyto z początku do poprawy ko- 
mi niewłaściwych. Użyto perszeronów i doprawdy 
żałować nienależy, że chów ich nieupowszechnił 
się bardzo, a nawet zanika tam, gdzie, jak się 
zdawało, przyjął się był na dobre. Perszeron był 
żle dobrany, nie dlatego, że należy do koni cięż- 
szych, lecz dlatego, że jest żle zbudowany, słabo 
rozwinięta klatka piersiowa, brak kłębu, słabe 
lędźwie, i zad skutkiem tego z przodem nie 
połączony, a zły sam w sobie, oto cechy, które 


charakteryzują perszerona obok chodów nienor- 


„weźmie udział; zastępstwo przyjął Dr Zbyszewski. 
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malnych, bo każdy z nich przodem kosi a tyłem 
zaplata. Szkoda było klaczy zbudowanych nie dość 
dobrze, ale kształtnych i o chodach normalnych 
pod takiego stadnika. Może nie zdawano sobie 
sprawy z tego jasno, ale czuto instynktownie, że 
powrót od potomstwa perszeronów zapomocą krwi 
szlachetnej do konia zaprzęgowego, lub wierzcho- 
wego, będzie co najmniej bardzo trudny, niechcia- 
no się skazywać na wieczysty wychów konia po- 
spolitego. 

Rząd dbały o produkcyę remonty wojskowej, 
oczywiście niemiał interesu w podtrzymywaniu 
tego kierunku. 

Dzięki inicyatywie JE. ks. Adama Sapiehy 
poznał kraj kilka lat temu innego konia zacho- 
dnio-europejskiego, którego użycie upowszechniać 
się zaczyna. 

Na Wystawie przemyskiej w r. 1882, pojawiły się 
po raz pierwszy potomki Ardeńczyków od klaczy | 
pochodzenia wschodniego. Była to sama młodzież, 
najstarsze miały trzy lata skończone. Konie te 
podobały się powszechnie, napotkały wprawdzie 
na nieufność spowodowaną tradycyjną u nas nie- 
chęcią do konia ciężkiego, ale uzyskały przecie 
nagrody. Sprawozdanie z tej Wystawy drukiem 
ogłoszone, wyraża się o nich z wielką rezerwą, 
ale przyznaje im bardzo wiele zalet i kładzie na- 
cisk na to, że z pomiędzy wszystkich koni za- 
chodnich są dla nas najwłaściwsze. 

Inaczej zupełnie stanęła kwestya Ardeńczyków 
po wystawie koni roboczych, urządzonej staraniem 
Towarzystwa gospod. galic. w Przemyślu w r. 1885. 

Wobec 86 potomków ogierów Ardeńskich od 
najrozmaitszych matek, których ilość znaczną ró 
wnież przedstawiono, a które w znacznej liczbie 


teresie. 


ważnioną jest do dalszego przyj 
sów i wpłat, a przypominamy, że udział każdy 
200 złr. może być i miesięcznemi ratami wpłaca- 
owadzepiu prawem przepisanych for- 


ny. Poprzepr 
7 p rzejęciu ńa rzecz Spółki 


malności i należytem p 
garbarni w Rzeszowie, dwie dalsze we Lwowie i 
Krakowie założone zostaną. Dotychczasowi spól- 
nicy liczą w swem gronie 
dniej i zachodniej Galicyi, 
przystąpili oni do przedsiębiorstwa, nietylko dla 
przykładu w popieraniu iście krajowego przemy- 
słu, ale też i w dobrze zrozumianym własnym in- 


1519 sztuk wołów. 


wany tejże kierownik, zapewnił złożoną kancyą, 
oprocentowanie po 8 od stu złożonego przez spól 
ników kapitału. i 

Subskrypcya dalsza nie jest zamkniętą, 
cya lej Związkowej garbarni w Rzeszowie upo- 
mowania podpi- 


obywateli ze wscho- 
a także i ze Szląska; 


Szczęść im Boże, a inni i coraz liczniejsi, niech 
za ich pójdą przykładem. 


Wiedeń 17 października. 


były najlichszemi zabiedzonemi szkapami chłop- 
skiemi, rozstrzygnęła komisya sędziów przedłożo- 
ne jej pytanie, czy w ogóle próbę krzyżo- 
wania z Ardeńczykami można uważać 
za udaną — stanowczo na korzyść Ardeńczyków, 
dodając ze swej strony szereg rezolucyj, których 
spełnienie przez władze i instytucye odnośne mia- 
ło posłużyć do ugruntowania i rozprzestrzenienia 
tego kierunku chowu. 

Najgłówniejsze motywa, które komisyę do po- 
wzięcia tych uchwał skłoniły, były następujące: 

1. Że Ardeńczyki dają potomstwo bardzo wy- 
równane i jednostajne. 

2. Że poprawiają stanowczo wady budowy na- 
szych klaczy uszlachetnionych, lecz zbyt lekkich 
i szczupłych. ; 

3. Że od klaczy nawet najlichszych i zmarnia- 
łych, dają potomstwo użyteczne. 

4. Že od klaczy bardzo szlachetnych dają ko- 
nie bardzo ładne i mające dobre chody. 

5. Że stan odżywienia był bardzo dobry u 
wszystkich, lub prawie wszystkich, nawet takich, 
które chowały się w gospodarstwach, gdzie ma 
tki wyglądały najgorzej. 

6. Że budowa o ile ją dziedziczyły nie po ma- 
tkach, lecz po Ardeńczykach, była normalna i 
dobra. 

7. Że chody mają normalne. 


(Dokończenie nastapi). 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 
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Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 18 pażdziernika. 
Polepszenie konjunktury za granicą i zmniej- 
szenie dowozów z Królestwa, oddziałało korzystnie 
na usposobienie dzisiejszego targu i wskutek tego 
zapanował ruch dość ożywiony, tak że znaczną 
część dawniejszych zapasów roprzedano. . 
Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:80 złr., 
za żółtą od 7:15 do 7:65 zł., za czerwoną od 
7:25 do T75 złr.; za żyto od 5:40 do 6— złr., 
za jęczmień od 5:30 do 6-— złr; za owies od 
4:50 do 5'25 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Krok naprzód na drodze rozwoju przemysłu. 


Dnia 9 b. m. zakończył czynności swoje przy- 
gotowawcze, Komitet I Związkowej garbarni. Te- 
goż dnia rano zdał hr. Karol Scipio w Rzeszowie 
sprawę z zawiązania rzeczonej Spółki i zebrani 
spólnicy wybrali w myśl statutu Radę nadzorczą, 
a ta ukonstytuowawszy się zamianowała Dyrek- 
cyę z uproszonych poprzednio osób złożoną. Pre 
zesem Rady wybrany został p. Stanisław Jędrze- 
jowiez, poseł na Sejm krajowy, blizki sąsiad Rze- 
szowa, znany z niezwykłej energii i pomyślnego 
przeprowadzania każdej sprawy, w której czynny 


Zakupiono garbarnię dotychczas z doskonałemi 
rezultatami działającą w Rzeszowie, a zamiano- 


NADESŁANE. 


—— 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na inserat 


w Paryżu. 


NADESŁANE. (2280-39?) 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 874, wołów węgierskich 1116 i wołów nie- 
mieckich 1472; razem 3462 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie 52, 55, do 57 
złr., osobliwe 58 do 60 złr., wyjątkowo 60 złr.; 
za woły węgierskie 52 do 55, osobliwe 56, 57 
do 58 i za woły niemieckie 53, 56, do 57, —, 
osobliwe 58, do 60 62; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. 

Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 
Wilhelm Amirowicz. 


KBrtykuty w dziale „Nadestane* mie pocho 
inm od Redakeyi. 
(2095) 
Moje podziękowanie. (Urzędownie poświadczone.) 
Przemyśl. Cierpiałam na oczy, kurcze żołądkowe 
i zatkanie. Po zażywaniu tylko trzech pudełek 
tak skutecznych pigułek szwajcarskich aptekarza 
R. Brandta czułam w tych cierpieniach znaczną 
ulgę i dostałam tak dobrego apetytu, że obecnie 
uważam się za zupełnie wyzdrowioną. Z tego po- 
wodu poczuwam się do obowiązku, aby szanowne- 
mu Panu złożyć niniejszem moje podziękowanie 
za Pańskie tak skuteczne pigułki szwajcarskie. 
Pozostaję z prawdziwą i wielką wdzięcznością. 
Adela Mildwurm. — Prawdziwość powyższego pod- 
pisu poświadcza reprezentacya izrael. gminy wy- 
znaniowej w Przemyślu. 
Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są 
do nabycia w aptekach, pudełko po 70 centów, 
w Krakowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara. 
Należy jednak uważać na biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podobiznę podpisu R. Brandta. 


(2268-4-4) 


Wielkie Magazyny du Printemps 


uajobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 


katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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NADESŁANE. 


skuteczny bardzo na kasze! w chorobach szyi 


Dzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za, [2 złr., oprawne za I5 złr. 


MG" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. “4 


PP PUP AJ. E POTOCZNE ZY SDE ZĘ AN oO 


Dyrek- 


|deł zaprzeczają wiadomości, iż car przybędzie do 


» | Berlina. 


ze, CEDAR Paa) ZATOR WY NSZ AO 
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Tonkinu zostają wyłączone z zakresu działania 
ministerstwa spraw zewnętrznych, a oddane Z0- 
stają ministerstwn marynarki. Dekret ten zarzą- 
dza utworzenie posady cywilnego jeneralnego gu- 
bernatora dla indochińskich posiadłości. 

Rzym 18 paźdz. Parlament został zwołany 
na d. 16 listopada. 

Londyn 18 października. Wczoraj zrana od- 
był się ponownie meeting na Trafalgarsquare, w któ- 
rym wzięło udział około 4000 niezatrudnionych ro- 
botników. Z powodu nieobecności lorda majora 
wysłaną do Mansionhouse deputacyę przyjmował 
alderman. Ę 

Dwóch mowców Wood i Cherry oświadczyli, iż 
oni obaj nie cierpią niedostatku, i że chcą jedynie 
powstrzymać od gwałtów niezatrudnionych robo- 
tników, którzy są bliscy rozpaczy. Wood i Cherry 
oświadczyli dalej, iż namówili dzisiaj tłumy robo- 
tników do zatrzymania się na Trafalgarsquare i 
nie dopuścili, by robotnicy udali się do City; żą- 
dali następnie, aby lord major przyrzekł zatrudnie- 
nie tym robotnikom. Alderman oświadczył, iż nie 
jest upoważnionym do wykonania tego, co Wood 
i Cherry żądają, doradzał robotnikom, ażeby się 
udali do gminy z prośbą o wsparcie i odradzał 
od podobnych demonstracyj. 

Niektórzy członkowie deputacyi, którzy weze- 
śniej powrócili, oświadczyli robotnikom , iż Wood 
i Cherry dopuścili się zdrady. Jeden z mowców 
oświadczył, iż odpowiedź Aldermana jest okrutną 
i wzywał tłumy do udania się do City. Tłum z 0- 
krzykiem zgodził:się na to, i rozpoczął pochód do 
City. Kilkuset konnych policyantów usiłowało roz- 
prószyć tłumy, natrafiło jednak na stanowczy opór. 
Przyszło do gwałtownych scen. 20 osób uwięzio- 
no. Zraniono kilku policyantów i kilka osób z tłu- 
mu. W końcu udało się polieyi przeszkodzić po- 
chodowi do City i tłumy rozproszyć. 

Kopenhaga 18go października. W. ks. na- 
stępea tronu, ks. grecki Jerzy i córka ks. Walii, 
Wiktorya, zachorowali również na odrę w Fre- 
densborgu. 

Zofia 18 października. Ogólny dotychczasowy 
wynik wyborów municypalnych na prowincji jest 
dla rządu pomyślny. Spokój nie został nigdzie za- 
kłóconym. 
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Kursa. Wiedeń 17 października. 2 g. 30 mir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8115. — 
Renta austr. srebrna opod. 82'45. — Renta 4%, 
złota austr. 11150, — 5% Renia austr. papier. 
nieopodat. 96:15. — Akcye Banku Austr. Weg. 
885:—. — Akcye kredytowe 281:60. — Londyn 
12525. — Napoleony 9'91',. — Dukaty 593. 
Marki 61-371/,. — 5*/, Renta węg. papier. 86'05—. 
49/, Renta węg. złota 99:27'/,. — Losy prem. weg. 
. — Obligacye indemn. galicyjskie 10350. 
4° Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 45:50. — 
69/, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—. — 47%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Liinderbanku 227:—. — Akeyo 
kolei Karola Ludwika 214—, — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 222—. — Akcye kolei połu- 
dniowej 87:-—-. — Ruble 11075. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 18 października. N. Fr. Presse pisze, 
iż trudność położenia wewnętrznego pochodzi z za- 
sadniczych różnic, mających rzekomo zachodzić 
w zapatrywaniach hr. Taaffego a ministra Gautscha. 
Gautsch chce pozostać na stanowisku pó nad stron- 
nietwami, hr. Taaffe zaś musiał uledz woli stron- 
nictw. 

Te wywody N. Fr. Presse są niedorzecznością 
i mają charakter podburzający. Gabinet bowiem 
jest zupełnie solidarnym. 

Fremdenblatt zastrzega się przeciw temu, aby 
drobnostkowe zażalenia czeskie nie absorbowały 
państwa, rządu i parlamentu. Prąwdziwość zaża- 
leń będzie rozpatrzoną i zostanie zbadanem, czy 
io ile są one zgodne z potrzebami państwa; za- 
żalenia sprzeciwiające się interesom państwa, 
winne być traktowane jako narodowościowa je- 
dnostronność i samowola. 

Inne dzienniki donoszą, iż konferencye prawicy 
z rządem dotyczą kompensat dla Czech. Zauważyć 
jednak należy, iż utworzenie komisyj krajowych 
dla szkół przemysłowych zapowiedział Gautsch 
jeszcze w poprzedniej sesyi. 

Klub Lichtensteina sprzymierzony z Czechami 
żąda reformy szkolnietwa w wyznaniowym, a wła- 
ściwie w narodowościowym duchu. 3 


Wiedeń 18 października. Z poważnych żró- 


Berlina. Niektórzy podnoszą, że pora jest spóźnio- 
ną. Zauważają jednak, iż car musi jechać lądem 
i dlatego grzeczność wymaga, aby wstąpił do 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 października. Z Izby deputowa- 
nych. Waibel interpeluje ministra handlu wżglę- 
dem wypadku na jeziorze Bodeńskiem, który się 
wydarzył w dniu 8 października b. r.. Burgstaller 
i Luzzato interpelują ministra sprawiedliwości, 
w jaki sposób tenże zdoła usprawiedliwić wydane 
rozporządzenie co do uskuteczniania wpisów w 4 
językach, w księgach gruntowych w okręgu trye- 
steńskiego sądu krajowego wyższego. Poklukar 
wnosi interpelacyę, czy minister oświaty skłon- 
nym jest do natychmiastowego wydania rozporzą- 
dzenia, by w okręgach zamieszkiwanych przez 
ludność słoweńską był język słoweński, względnie 
kroacki, wyłącznie językiem wykładowym, i żeby 
nauka języka niemieckiego nie rozpoczynała się 
przed ukończeniem 3 klasy szkół ludowych. Voino- 
vie interpeluje, czy minister oświaty jest skłon- 
nym do cofnięcia rozporządzenia względem znie- 
sienia gimnazyum wyższego w Kotarze. Menger 
interpeluje ministra skarbu, w jakim stanie znaj- 
duje się sprawa podatku spożywczego. Poczem 
następują wybory uzupełniające do komiśyi i dal 
szy ciąg szczegółowej dyskusyi nad nowelą o po- 
cztowych kasach oszczędności. 

Wiedeń 18 października. Wiener Ztg donosi, 
iż Cesarz zamianował wieerektora seminaryum du- 
chownego w Tarnowie, X. Jaworskiego, kanoni- 
kiem rzymsko-katol. kapituły katedralnej w Tar- 
nowie. 

Pola 18 paźdz. Cesarzowa Elżbieta przybyła 
tutaj wczoraj z Miramare, i po krótkim wypo- 
czynku udała się w dalszą podróż. 

Berlin 18 pażdziernika. Zmarł tutaj znany 
profesor fizyki Kirchhoff. 

Monachium 18 pażdziernika. Arcyksiężna 
Stefania przybyła tutaj wczoraj po południu i za- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Pociągi na Kkolejąch żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 
Kraków odjazd 10:46 rano 9:26 wie. 10:57 wie. 1:59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5'30 rano 11'15 rano 3:58 po p. 


Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
f Tarnów przyjazd 8:51 rano 


myśla zabawić tutaj do wieczora dnia dzisiej-| Kraków odjazd 6:12 rano NE 1207 po p 
szego. > , sa 
; k ia PA ZRT djazd 11:15 d południem 

Paryż 18 października. Komisarz na dworcu | Do Wieliczki PETO nni a ko pee po : 8 


w Bellegarde uwięził przedwczoraj dwóch obcych: 
Odanna i Wollitza, którzy w lutym b. r. zostali 
ztąd wydaleni za to, że usiłowali przekupić szas- 
sera z liońskiej załogi w celu otrzymania wzo- 


Do Wiednia: kuryerskie: 6:55 rano i 9:37 wieczór; 080- 
bowe: 557 rano, 9'20 przed poł. i 3-— po poł. 


Przychodzą do Krakowa: 


> k Š ; $ Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz. kuryer, 
rów nowych karabinów i nabojów. Obaj pomimo | Lwów odjazd 3:50 rano 430pop. 10'24wnoe. 2:05 po p. 
wydalenia powrócili i ulegną karze od 1 do 6|Krakówprzyj. 238pop. 5'07rane 6'48rano 9'38 wiec. 


Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2'32 po poł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
RA Wieliczka odjazd 6:55 wieczór. 
Z Wieliczki í Kraków boisz 7.35 wieczór. 

Z Wiednia: kuryerskie osobowe 
Wiedeń odjazd 12:00 w poł. 9:45 wiec. 7:30 wie. 8:20 rano 
Kraków przyj. 848 wiecz. 7:25 rano 946 rano 9:50 wie. 

Z Pruss: o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 848 wiecz, 
kuryerski i o godz. 9:50 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7:25 rano kuryerski. 3 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na koler 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (0o 22 min. 
później od krakowskiego). 


miesięcy więzienia, poczem ponownie za granicę 
zostaną wydaleni. 

France sądzi, iż skoro minister sprawiedliwości 
Mazeau z powodu nadwerężonego stanu zdrowia 
zamierza podać się do dymisyi, to Spuller obej- 
mie tekę ministerstwa sprawiedliwości, Fallières 
tekę oświaty, a deputowany Riccard zostanie za- 
mianowany ministrem spraw wewnętznych. 

Według nadeszłych wiadomości, panuje na gra- 
nicy 'marokańskiej zupełny spokój. Jest rzeczą 
nieprawdopodobną, aby Śmierć sułtana spowodo- 
wała naruszenie pokoju. 

Paryż 18 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, według którego sprawy Anamu i 
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Sprawozdanie poselskie. Henryk Schwarz 


Celem złożenia sprawozdania z czyn- MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 
ności poselskich w Sejmie krajowym, |- I KONFEKCYJ DAMSKICH 
zapraszają posłowie z większej posia- w Krakowie 
dłości Tarnów - Dąbrowa - Pilzno -Mielee poleca". -UEOTT8) 
swych wyborców na zgromadzenie d. |skład słynnych Langierowskich 
24 b. m. o godzinie 11 przedpo- płócien, bielizny stołowej, 
łudniem w Tarnowie, w gmachu hustek do nosa, r ików i t 
Kasy oszczędności odbyć się mające |C ŚR, geenis AA 

Keini 7 skład szyrtingów białych 

Nze Eustachy Sanguszko, na bieliznę i inny użytek; 


Szczęsny Koziebrodzki, DYMEK I BARCHANÓW ALZACKICH. 
Tadeusz Langie. Ceny fabryczne. 


PARYZ. 


(2418; 


Dr. Jan Jodłowski 


przeniósł się do domu przy 

ulicy Mikołajskiej pod L. 6 

ma I. piętro. (2420-1-3) 

Ordynuje od godz. 3—5 popołudniu, a od 
godz. 8—9 zrana dla ubogich bezpłatnie. © 


eG zastawne — następujące Domy handlowe: (2419) OI = k - e, 
ea $ | = wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 
| w kśrakowie Blau & Epstein: SJEK SBRNTOWY APE | PAR ARA zie okna 
Ap = RE | A » Warszawie Leopold Kronenberg; ; wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów n 
P okój obszer ny ; pd Si » Poznaniu Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Potocki i Sp.; NIGRETINA trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 
WIELKIE MAGAZYNY Wiedniu Bank dla krajów koronnych; 


kawalerski, frontowy, z dużą nyżą, w domu pod 

L. 5 przy ul. Mikorajskiej, na M. pię- 

trze, jest każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 


na I. 
piętrze, lub u stróża Jana na dole. (2401-1-3) 


FOLWARK 


obejmujący 110 m. pola ornego i łąk, 64 m. 
lasu, 3 mile od Krakowa, przy stacyi kolei, 
dom obszerny murowany — jest z inwenta- 
rzem do sprzedania. — Wiadomość przy ul. 
Dietla pod Nr. 91. (2400-1-6) 


MODNYCH TOWARÓW 


PRINTEMPS 


WSPANIAŁE ALBUM ELLUSTRO. 
WANE. zawierające 554 rycin niewyda- 
mych dotąd sukien damski h, go owych ubio- 
rów, materyj na ubiory dla Puń, dzieci i męż- 
czyzn it. d. it. d., jak również wymienienie po 
n zwi ku mate:yj jedwabnych, wełniany h.. su- 
kiennych, bawełnianych, pióciennych itd. itd 


wyszło z druku 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane dv 


PP. JULES JALUZOT & Cie 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
żnych materyj, składających kol salne zapasy ma- 
gazynów PRENTEMPS. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). 


Kiefki słodowe 
stanowiące wyborną karmę dla bydła, 
są po nader nizkiej cenie w browarze 
J. A. Johna Synów w Kras 
kowie do nabycia. [2398-1-3] 


Propinacya 


z inwentarzem żywym i martwym — 
zaraz do wydzierżawienia. — Wiado- 
mość przy ulicy Dolne Młyny pod 
Nr. 5, na I. piętrze. (2399) 


[2267-4-4] 
Dom ekspedycyjny w SALZBURGU, 
Mozartplatz Nr. 4. 


Rozsyłam za zaliezką 
prawdziwe 


villańskie wino na wety 
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr 
w beczkach po 15, 25 i 50 litrów wzwyż. Wy 
borne willanskie wina stołowe, czerwone, 
białe i lśniące (Schiller), tylko od 100-litrowych 
beczek wzwyż po 18 e. za litr. Wina w bu- 
telkach. czerwone i białe, znakomite po 60 e. 
_ Prawdziwa śliwowica po 35 c. za litr. Beezki po- 
liczam po cenie kosztów i przyjmuję opłatnie 
napowrót. Józef Schönfeld, 
właściciel winnic w Villany, 
(2417-1-10) w Węgrzech. 


Niepotrzeba golarza! 


Przyrząd szybkiego 
bezpiecz. golenia. 
Í Po długiem *fachowem ba- 


14 z 
AŚĆnasxórna MOULIN 
AŻ ŻY Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 


szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
<% wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
uwa, głowie i skutecznie działa napo- 
Senec EuNbo NOSt WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.. ~ 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


2262-21-) 


zę ora: w aptece p. Siedleckiego. 


EEE eee 


Dra Hartmanna Auzilium 


najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2:00 w aptece 
W. Redyka w irakowie. 

Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w swvim zakła- 
dzie (także listownie) ć (2195 44 ) 
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1, I. piętro. 


REEE A EES 


Giir do gruntown: g» wy.eczenia poda beż 
kosztów IL. IL. Brinn. [2281-14-16] 


Anti Migraine 


D” ALQUIE 
Leczenie wszelkiego rodzaju 
najuporczywszych 
a BOLEŚCI GŁOWY 
Boleści głowy i migreny są nieznośną dole- 
gliwością tem przykrzejszą, że często i przezĄ 
długi czas wciąż wracają i mećzą osoby 
im podlegające. D™ ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le- 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak we Francyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez wcią- 
ganie w nozdrza uśmierza w jednćj chwili 
najuporezywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 

szkodliwych skutków. 
SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTECE 
D PEZET et C°, 47, ul. Taitbout. 


ODZEW SEROWA 
Starszego lekarza sztabowego 
Dra Miillera 


wstrzykiwanie i pigułki, 

„doskonały i wypróbowany środek na wszelkie 

upławy (nieżyt), śluzotok (białe upławy), dzia- 

ła szybko i znakomicie. Można używać także 

w zastarzałych wypadkach bez żadnych nastę- 

pnych chorób. Cena 1 złr. 60 c., pocztą 25 e. 
więcej za opakowanie. - 


Wyroby regeneracyjne 


zastosowane przez starszego lekarza sztabo- 
wego Dra Miillera od wielu lat z doskonałym 
skutkiem we wszystkich chorobach ner- 
wowycii, które powstały wskutek rozstro- 
jenia merwów (grzechów młodzieńczych) 
it. p. i tworzą w następstwie osłabienie 
żywotnej sity i innych osłabień itp. 
Szczególniej wypróbowane jako wzmacnia- 
jący śródek na osłabienie męzkie. Cena 
3 złr. 50 ent., pocztą 25 cnt. więcej za opako- 
wanie. — Jedyny główny skład fabryczny: 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V., 
Wimmergasse Nr. 83, dokąd wszelkie 
pisemne zamówienia adresować Gale. Skład 
w Hirakowie u E. Stockmara, aptek. 

: (2179-3-10) i 
EA R WO R 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Wisz- 

niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwowie 

w apt. pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i innych. 
' [1700-11-24] 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i. krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
(1887-15 -) 


Karbolineum Avenarius. 


Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
- przedmioty drewniane wystawione na wpływy po- 
wietrza jak: płoty, szopy, wozy gospodarcze, 
sprzęty i. t. p. w kolorze orzechowym. 
"Ochrona przeoiw wilgoci, ciągła trwałość dla 
dachów gontowych, młynów, tartaków i budowli 
wódnych. Każdy najemnik może wykonać po- 
włokę. Flaszki na próbę około 5 kilo opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej I złr. 80 cnt, Prospekta 
i deszczułki powleczone darmo i opłatnie. 
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 
Avwenarius & Schranzhofer, 
centralne biuro w Wiedniu III. Hauptstr.84.| VI., Laudong. Nr. 29. 

(2383-2-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasuś, 


szem posiadaczy powyższych Listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 grudnia 1887 


kupony za dalszy czas wypłacone były, 


ZKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


WARRARKRNRNRE 


Ś Wszelkie zamów 


2R IRN 210I IICN IEI 1I 1NI RIIN NNK 


OŚCIEC i REUMATYZM, pew. śro- 5 
a lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. 


CZAS z Środy 19 Października 1887. 


WYKAZ ; ; 
listów zastaw. galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego 
wylosowanych na dniu 1 pażdziernika 1887 r. 
i 


FDD 


Z dniem 1 października b. r. otworzyłem 


Zakład gimnastyki 
salonowej, higienicznej i ortope- 
pyi dla panienek i chłopczyków , jakoteż 
dla osób dorosłych. — Również udzielam 
lekcyj szermierki według systemów 
franeuskiego i niemieckiego. (2326-4-4) 


Aleksander Weiss 


PAWILON 
browaru okocimskiego. 


na placu Wystawy — jest do 
sprzedania za 400 złr. 
Bliższa wiadomość w browarze ną 


4'%ych przy Żem losowaniu w sumie . 41.000 zł. w. a. 


4%ych 56-letnich przy 2em losowaniu w sumie : 800 , , 


Listy zastawne 4%, 


Ser. T. Nr. i w Krakowie, ul. Stolarska 15, I. piętro. $|Podwalu pod Nr. 6. [2416-2-3] 

Ser. I. Nr. 127 281 391 429. E £ 

Ser. III. Nr. 634 1043 1381 16713 1905 2292 3036 3293 DENA PRACA 

Ser. 1V. Nr. 105 755 794 1087. $ 

Ser. V. Nr. 364 653 694 780 1515 1778 2274 2455 2552 2929. Eoee eE] 

Listy zastawne 4%% 56-letnie. 

TRE: JAN IHNATOWICZ 

Ser. V. Nr. 34 68 112. - L ED CZ 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 


w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione Yma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


EEE 


do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną. 


a r. począwszy, 
ponieważ procentowanie tych Listów 


Brillantina 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserw owania 


Na rachunek Towarzystwa kredytowe brody i bokobrodów. — Flakon 50 ent. 


go, wypłacać także będą powyższe Listy 


Cebulki wł osowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


1 pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina mywania włosów po 25 i 50 ot. 


POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik: 40 ot 
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub ATE rise 
arorSrEr5ESEGESEGESEGAEGEGEGRSESESCSEGEJ 


Wapiennik miejski w Podgórzu, 


postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 
wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy. 


5 Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe ; 
Berlinie Bank niemiecki i Bank drezdeński; 
Frankfurcie n. M. Bank Erlangera i Synów. 


We Lwowie, dnia 1 października 1887 r. oik 40 ct. 


-Hesene 


2K 


Winogrona kuracyjne 


VOSLAUSKIE I BADENSKIE 


otrzymuje codzień swieże przesyłki — oraz wszelkie owoce 
tyrolskie i włoskie — i poleca takowe 


handel towarów korzennych, delikatesów i win 
„POD ANIOŁKAMI* [2298 6-6] 


Jana Miki v Krakowie 


Rynek, róg ulicy Brackiej. 
ienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie. 


„i 


RRRRRARRNRRRE 


Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy piecu, oraz 
udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugody zawiera. 


(eny wapna na rok 1887, 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też ż odstawą i naładowaniem do wa- 
gonu loco stłacya kolei „Podgórz-Płaszów*). 

Za 100 klgr. wapna skalistego grubego. . złr. —'60. 

. Za 100 klgr. miału wapiennego . . í O dO EEr 
1 metr sześcienny wapna gaszonego równy 10 hekt. „ 4-50. 

Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się wyśmienicie 
do uprawy roli nadaje, zwraca się uwagę panów Rolników. 
Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we własnym zakręsie. 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 


DYREKCYA. 


BARDZO ZAJMUJ ACY WYNALAZEK 


£ arfurmmerie -Oriza 


L. LEGRAND, PARIS, Aue St-Honorć, 207 


,ESS-ORIZA SOLIDIFIEE ; 


h r NG 
„. PERFUMY W STANIE STAŁYM 
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 

Perfumy Ess-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadaja nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte sa w kształcie OŁÓWKÓW lub PASTYLEK w malutkich 
fiakonikach lub futeralikach tatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat- : 
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielka wyższość, że 
nadając przez samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 


przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ. 


[2076-40-50] 


Płynne. złoto i srebro do -pozłacania, posrebrzania i naprawy 
ram, przedmiotów drewnianych, szklannych , metalowych, skó- 
rzanych, papierowych i. t. p. 

Użycie dla każdego bardzo proste. Cena za flaszkę wraz z pen- 
dzlem 1 złr., 6 flaszek 5 złr., 12 flaszek 9 złr. Za zaliczką lub 
poprzedniem nadesłaniem gotówki, rozsyła -(1759-7-15) 


Karol Pröls w Bernie morawskiem. 


Płynne złoto 
| srebro. 


= S 
, f wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye i t. p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- Katalogi perfum z cenami ich 
SZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. przesyłaja się FRANCO na żądanie. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz-Josofs-Quai. 


DF Wielki pierwszorzędny hotel. E 


s |80) pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. (2084-7-24) 


ELERT T 


FRA 


BEELA HR E] 
| BE A Aea a 


ITEL 


EK 


NCISZ 


. Ę = r . tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych |Ę| zmere ceny. (2265 78-92) L. SPEISER, dyrektor. 
Ź | w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
|| poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- ees, D ai ataie a 


prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
[2295-21-40] 


Wina szampańskie 


Extra (demi - doux) Extra - Dry (300) Crémant Rosé (demi - doux’, 
firmy George Goulet w Reims 


DOSTAWCY DWORÓW 
Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii, 


we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Król.stwie, w guberniach zachodnich, 
Ks. Poznańskiem i Galicyi. 


BERGSON EEDD | YA DOLEGA YARO PORA ZR OOP OEG ORA 


Skład założony w roku 1842. 


[1548-8-] 


p. 


; 
i 


„, LUDWIG 


bardzo zalecana 


(1893-6-) 


: C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄGZROZKŁADUJAZIBW 


ważnego od 15 października 1887 r. 


Odjazd z Kirakowa-Podgórza 
6:12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 
n Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego | 1 
ącza, 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sy- 
CZA. 


wyrobu francuzkiego 


Firmy CAWLEY & HENRY w PARYŻU, 17, rue Béranger 


zm 
CA 
2 
[-- 
— 
ę Aa 
p A 
a B= 
= | 
a = 
Z ať 
BĘ 
ari 
o] 
= 
aa 


Przed naśladowaniem ostrzega się I 


jest prawdziwa bibuika 


LE HOUBLON 


TA BIBUŁKA 


Przyjazd do Firakowa-.-FPodgórza 
9'12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 
0:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
1:08 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 
święcima. (1918-83 ) 
Przyjazd do Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca, 11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 11:30 wieczór z Zywca, Orłowa, Zagórza. 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. 


ay r CY PREES OCE ZEP OZ 


B SPRZE E fi i Odjazd z WMarnowa 
C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów 


Pra med. C. M. Fabera 


przybocznego lekarza ś. p. cesarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. 


Esencya do ust Eucalyptus 


(odznaczona 1838 w Paryżu) z 
wyborna antiseptyczna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błoniey, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w nismiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów itd Wielce polecenia go- 
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Ni zbę ina do odwaniania pozoi. 

Cena flaszeczki 1 złr. 20 et (1568 8-) 


Specyficzne mydło do ust „Puritas“. 


Jedyne kiedykolwiek na wystawie powszechnej (w Londynie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jest najstosowniej. i najdelikat. środkiem kons rwującym zęby. Cena puszki 1 złr. 


Poręczone szczoteczki zębowe Puritas 


z prasowanego bnkszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. Do nabycia 
JArakowie u Wils. Fenza i J. F. Fischera, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 
i R. Jakubowskiego. 


Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerato- 

rów prospekt na nową subskrypcyę, dotyczącą MEYERA 
CONWERSATI0ONS-LEXICON w 4tem zupełnie przerobionem 
wydaniu (16 oprawnych w skórę tomów, z mnóstwem rycin, map i planów), 
następnie na MEYERA WOLMSBUCHER najtańsze wydanie, 
jeden Nr. po 6 cnt, i BESTE KLASSEIKER-AUSGABREW 
(Verlag des Bibliografischen Instituts in Leipzig). Wszystkie te dzieła są 
do nabycia po przystępnych cenach na spłaty miesięczne w central- 
inej księgarni p. . MAX HERZIG w WIEDNIU. . 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


